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Przemówienie ministra Wyszyńskiego w  O N Z

Zawarcie paktu pokoju
przez pięć wielkich mocarstw
proponuje Związek Radziecki
NOWY JORK. (PAP) Na posiedzeniu Komitetu poli­

tycznego Zgromadzenia Generalnego ONZ mm. spraw 
zagr. ZSRR A. Wyszyński wygłosił przemówienie na 
temat radzieckiej propozycji, przewidującej:

1) Potępienie przygotowań 
wojennych, prowadzonych 
przez niektóre państwa, a w 
szczególności - przez Stany 
Zjednoczone i W. Brytanię.

2) Stwierdzenie, że wyko­
rzystanie fcroni atomowej jest 
sprzeczne z sumieniem i god­
nością narodów i jest nie do 
pog#dzenia z przynależnością 
do ONZ, — stwierdzenie, że 
dalsza zwłoka w podjęciu 
przez ONZ praktycznych środ 
■ków w sprawie zakazu broni 
atomowej i sprawy kontroli 
jest niedopuszczalna.

3) Przyjęcie uchwały wyra­
żającej życzenie, aby pięć mo 
carstw — USA, W. Brytania, 
Chiny, Francja i ZSRR — 
zjednoczyło swe wysiłki dla 
zapobieżenia niebezpieczeń­
stwu nowej wojny i zawarło

pakt w sprawie wzmocnienia 
pokoju.

Min. Wyszyński przypom­
niał propozycje Związku Ra­
dzieckiego na dotychczaso­
wych sesjach Zgromadzenia 
Generalnego ONZ, zmierza­
jące do utrwalenia pokoju 
świata.

POTĘPIENIE PRZYGO­
TOWAŃ WOJENNYCH

Któż może przeciwstawić 
się radzieckiemu wnioskowi 
kto może wystąpić przeciwko 
propozycji potępienia nowej 
wojny, przeciwko propozycji 
zakazu broni atomowej, prze­
ciwko propozycji zawarcia 
■paktu pięciu mocarstw w 
sprawie wzmocnienia pokoju? 
Nikt, za wyjątkiem wrogów 
pokoju. Nikt. za wyjątkiem

„Z tego, czegośmy dokonali 
w ciągu tych 3 lat, mamy pra 
wó być •dumni iak’o państwo 
i jako naród, jako klasa ro­
botnicza i jako partia" — po­
wiedział na ostatnim posiedze 
niu KG PZPR jego przewod­
niczący Bolesław Bierut, mó­
wiąc o przedterminowym wy 
konaniu planu trzyletniego.

Nie trzeba dowodzić, że ta­
kimi samymi słowami można 
scharakteryzować nie tylko 
ostatnie trzy lata, lecz cały 
okres od chwili wyzwolenia 
Polski, j  nie tylko osiągnię­
cia w przemyśle, lecz w każ­
dej dziedzinie.

Te sukcesy naród polski o- 
siągnął w ciężkiej walce.

Broniły się przed upaństwo 
wieniem przemysłu, przed wy 
właszczeniem pańskiej ziemi 
niedobitki kapitalistyczno-ob- 
szarnicze. Mordowały budow­
niczych Polski Ludowej fa­
szystowskie bandy, inspirowa­
ne przez anglosaski imperia­
lizm i polską reakcję. Zmon­
tował swą „legalną" opozycję, 
dążącą do przywrócenia kapi­
talizmu, pan Mikołajczyk. Sta 
rały się sabotować zarządze­
nia rządu, przeszkadzać w ich 
realizacji wsteczne elementy 
w aparacie administracyjnym 
i eosDodarczvm. OkoDaly sie

W ŚWIETLE DNIA

tych,, którzy widza w nowej 
wojnie możliwość wzbogace­
nia się i środek do zdobycia 
panowania nad światem oraz 
ujarzmienia innych narodów.

Mówca przypomniał, że sy­
gnał do ataku przeciwko pro­
pozycji -radzieckiej dał min. 
Bevin, który w zniekształco­
nej formie przedstawił ra­
dziecką politykę zagraniczną, 
po czym usiłował uzasadnić 
takie posunięcia, jak agre­
sywny pakt atlantycki, pakt 
brukselski, wyścig zbrojeń,' 
rozbicie Niemiec:

Sygnał Bevina został pod­
jęty przez innych przedstawi­
cieli bloku anglosaskiego. De­
legat kanadyjski Pearson wy­
głosił przemówienie pełne 
bredni o krajach demokracji 
ludowej, usiłując w ten spo­
sób przesunąć na dalszy plan 
propozycje radzieckie. Zarzu­
cił on delegacji radzieckiej, 
że jej wnioski mają charak­
ter „propagandowy". Jest to 
znany, nieprzekonywujący' 
manewr. Propozycje radziec­
kie — to nie propaganda.

Propozycje te opierają się 
na takich faktach, jak wyścig 
zbrojeń w USA, w Anglii i 
i w innych krajach bloku 
anglosaskiego, rozdmuchiwa­
nie budżetów wojskowych, jak 
tworzenie licznych baz woj- 
skowych._ Nie jest propagan- 
aą,~TŚcz Taktem powszechnie 
znanym — . 'dyskusja w Star 
nach Zjednoczonych między 
marynarką a flotą powietrz­
ną. Dyskusja ta dotyczy za­
gadnienia, jak lepiej napaść 
na miłujące pokój kraje, ja­
kie są najlepsze metody za­
głady milionów ludzi!

NARODY CHCĄ POKOJU
Delegatowi kanadyjskiemu 

nie podoba się ruch w obro­
nie pokoju, o którym mowa

reakcyjnej, wśród narodów, 
które zrzuciły już z siebie 
jarzmo kapitalizmu, byłoby 
szaleństwem. Hasło oddania 
fabryk kapitalistom, oddania 
ziemi obszarnikom nie może 
już liczyć na powodzenie w 
krajach demokracji ludowej. 
Pozostaje więc jako jedyna 
forma dywersji, jako ostatni 
koń trojański — titoizm, pod­
kreślanie jakichś rzekomo in­
nych, rzekomo narodowych 
form socjalizmu, jakiejś od­
rębności interesów. Titowska 
Jugosławia, uzależniona coraz 
bardziej od amerykańskiego 
kapitału, płacąca nędzą swych 
obywateli «a „zaszczyt" zna­
lezienia się w obozie podże­
gaczy wojennych, pokazuje* 
dokąd taki „narodowy" socja­
lizm prowadzi.

Ale — rzecz jasna, że pro­
paganda titoizmu — tej osob­
liwej odmiany rzekomego so­
cjalizmu, tak idącej w smak 
dyplomatom wielkokapitali­
stycznej Wall Street — może 
być prowadzona nie przez 
czynniki dawnego. jawnie 
wielkokapitalistycznego wstecz 
nictwa, lecz przez te agentu­
ry reakcji, które potrafiły 
przedostać się do obozu de­
mokracji ludowej, do szere­
gów przodującej temu obozo­
wi PZPR.

Pierwszy krok na drodze rełorm  społecznych

Zw ycię stw o  włoskich chłopów

w końcu resztki klas wyzy­
skujących za szańcem rzeko­
mej obrony zagrożonej rzeko-

Próbowały wreszcie prze­
szkodzić w realizacji jedynie 
słusznej drogi, wiodącej na­
ród polski do socjalizmu, ele­
menty prawicowe, WRN-ow- 
skie — W PPS i ludzie o na­
stawieniu prawicowym, nacjo 
nalistycznym wewnątrz PPR.

Walka nie jest jednak jesz­
cze skończona. Nie jest przy­
padkiem, że rozgrywa się ona 
obecnie w nowych waruń-

Źe dla dalszego .zwycięskie­
go budownictwa Polski Ludo­
wej konieczne jest wzmożenie 
czujności w szeregach Pol­
skiej Zjednoczonej Partii Ro­
botniczej, przodującej partii 
nowej, Polski.

Odbywała się ostatnio kon­
ferencja dyplomatów amery­
kańskich, akredytowanych w 
państwach Europy wschodniej 
i południowej. Konferencja ta 
była poświęconą watce z so­
cjalizmem i ustrojem demo­
kracji ludowej. . '

Mówiono tam otwarcie o 
sukcesach tej „dyplomacji", 
stawiano za wzór Jugosławię 
i wysnuto wniosek, że jedyną 
obecnie skuteczną formą wal 
ki z obozem demokracji ludo­
wej i socjalizmu jest titoizm

Jest to zrozumiałe. Prowa­
dzenie bowiem agitacji jaw- 
nia kapitalistycznej, jawnia

Nie trzeba dowodzie, że 
wszystkie sukcesy, jakie od­
niosła i odnosi Polska, za­
wdzięcza ona temu, że krajem 
kieruje klasa robotnicza, że 
narodowi przewodzi partia tej 
klasy. Jest więc jasne, że o- 
blicze Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej, jej ideolo­
gia i praktyka, każde jej po­
stanowienie jest sprawą nie 
tylko jej członków, nie tylko 
sprawą „wewnątrz - partyj­
ną" ali sprawą całego rarodu.

W przeszłości, kiedy rewólu 
cyjny ruałi robotniczy wal­
czył w podziemiu o zasadni­
czą zmianę oblicza społeczne­
go Polski, rządy endecko - sa­
nacyjne. usiłowały niejedno­
krotnie z powodzeniem — u- 
mieścić w jego szeregach zrę­
cznie zamaskowane swe agen­
tury. Wiele z tych agentur zo­
stało w porę ujawnionych i 
zlikwidowanych. Lecz były i 
takie, które przetrwały wojnę, 
lokując się w Węzłowych pun­
ktach państwowego i gospodar 
czego aparatu odrodzonej Pol­
ski. Taką agenturą była omó­
wiona;, w referacie Prezydenta 
Bieruta dwójkarska, łajdacka 
grupa Lechowicza i Jarosze­
wicza. Grupa ta swoją robotą 
wyrządziła ciężką szkodę Pol­
sce Ludowej.

Co pozwoliło jej jednak na 
tę szkodliwą robotę? Co urno-

(Dokończenie na str. 3-ej)

w propozycji radzieckiej,' a 
jednak faktem jest, że naro­
dy świata domagają się po­
koju. Ruch w obronie pokoju 
rozszerza się z dnia na- dzień. 
Razr to pana Pearsona i jego 
wspólników, którzy widzą w 
ruchu w obronie pokoju — 
fiasko swych planów agre- 
' sywnych.

(Dokończenie na str. 2-ej)

Średniowiecze w XX wieku
W USA zanikają resztki swobód obywatelskich

MOSKWA (PAP) W dzien­
niku „Izwiestia" ukazała się 
recenzja wydanej niedawno 
książki pióra b. wiceministra 
sprawiedliwości USA—Rogge. 
Autor dał wymowny tytuł

książce: „Nasze zanikające
swobody obywatelskie".

Rogge dochodzi do wniosku, 
że w chwili obecnej można 
przeprowadzić bezpośrednie po 
równanie pomiędzy Niemcami

BUDAPESZT (PAP). — Wy 
dział informacji węgierskiego 
Min. Spraw Zagr. ogłosił ko­
munikat, w którym zarzuca 
rządowi włoskiemu pogwałce­
nie w kilku wypadkach u- 
mów międzynarodowych, obo­
wiązujących w -stosunkach 
między Włochami a Węgrami.

Nieprzyjaznym wobec Wę­
gier krokiem rządu włoskiego 
było przede wszystkim zam­
knięcie węgierskiego konsula­
tu generalnego w Mediolanie 
ną wiosnę br. Jako pretekst 
podano fakt wydalenia z Wę­
gier 6-ciu obywateli włoskich. 
:Otóż węgierskie MSZ pod­
kreśla, że chodziło o zdekla­
rowanych faszystów, którzy 
rozwijali działalność wymie-

rzoną przeciwko interesom 
Węgierskiej Republiki Ludo-

We wrześniu br. władze 
włoskie wezwały czynne tam 
węgierskie biuro podróży 
„Ibus" do zawieszenia swe] 
działalności, a w listopadzie 
zamknęły zarówno -to biuro w 
Wenecji, jak i jego filie w 
Rzymie. Nie próbowano na­
wet przy tym zachować po­
zorów legalności.

Węgierskie Min. Spraw Za­
granicznych podkreśla, że dzia 
łalność węgierskiego konsula­
tu generalnego w Mediolanie 
i dwóch ekspozytur biura 
„Ibus" we Włoszech opierała 
się na ważnych umowach mię 
dzynarodowych.

RZYM (PAP). Walka wło­
skich chłopów i robotników 
rolnych o ziemię doprowadziła 
do zwycięstwa.

Rozpoczęta w Calabrii przez 
małorolnych i robotników rol- 
yiych akcja zajmowania nie­
użytków, należących do wiel­
kich obszarników, która roz­
szerzyła się następnie na Sy­
cylię i inne okręgi, zmusiła’ 
rząd włoski do przyznania 
chłopom szeregu koncesji.

Komunikat, wydany po po­
siedzeniu gabinetu, stwierdza, 
że rada ministrów upoważniła 
min. rolnictwa do przedstawie 
nia w parlamencie projektu

ustawy w sprawie rozdziału 
własności ziemskiej w okręgu 
Sita i w innych okręgach Ca­
labrii, gdzie — jak podaje 
komunikat jedna czwarta część 
całego obszaru roi,nego skupio 
na jest w ręku 262 wielkich 
obszarników. •

Projekt rządowy przewidu-. 
je m. in.r

1) Parcelację pomiędzy chło 
pów 45 tysięcy ha ziemi. Po­
wstanie w ten sposób-5 tysię­
cy nowych gospodarstw chłop­
skich, a 2 tysiące karłowatych 
gospodarstw będzie powiększo

2) Wywłaszczenie majątków

Osiągnięcia T P P -R
R efe ra t spraw ozdaw czy  z dz iała lności T -w a

WARSZAWA (PAP). W 
drugim dniu obrad Krajowego 
Zjazdu Towarzystwa Przyjaź­
ni Polsko - Radzieckiej. sekre­
tarz gen. Zarządu Głównego 
TPP-R ob. Tureniec wygłosił 
referat sprawozdawczy z d»ia- 
łalności Towarzystwa. Omawia 
jąc wszystki# dziedziny-pracy 
organizacji sprawozdawca po­
łożył szczególny nacisk na pra­
cę polityczno - wychowawczą. .

Poważną pozycję w tej dzie­
dzinie zajęły odczyty. Towa­
rzystwo nie tylko organizowało 
prelekcje i odczyty, populary­
zujące zdobycze narodów Zwiąż 
ku Radzieckiego. Wydano w o- 
lcresie sprawozdawczym 32 ty­
tuły materiałów odczytowych

WARSZAWA. W Polsce bawi 
obecnie delegacja węgierskich ta 
chowców budowlanych z wicemi-

dorem na czele. Węgierscy specia 
liści pragną zaznajomić się z' o- 
siągnięciamii polskiego budownic 
twa oraz nawiązać kontakty fa-

oraz 244 taśmy przezroczy do 
ilustrowania prelekcji.

Podczas gdy W roku ubie­
głym spółdzielnia wydawnicza 
Towarzystwa wydała 4 pozycje 
o nakładzie 99.500 egzemplarzy 
to w roku bieżącym do 1 wrze­
śnia wyszło 60 tytułów o nakła 
dzie 1.063 tys. egzemplarzy. Pi 
smo Zarz. Główn. TPP-R pt. 
„Przyjaźń" przekształciło się z 
miesięcznika w tygodnik. W 
ciągu roku miesięczna prenu­
merata „Przyjaźni" wzrosła z 
15 tys. do 150 tys. - egzempla-

Poważną pozycję w pracy to 
warzystwa zajmuje kolportaż 
dzienników i periodyków ra­
dzieckich. Ilość prenumerato­
rów wzrosła w okrasie sprawo­
zdawczym z 5 tys. do 97 tys. 
Miesięcznik radziecki pt. „Lite­
ratura Radziecka" ukazuje się 
w języku polskim. Dużą poczyt 
nością cieszy się gazeta „Wol­
ność". Obecnie rozprowadza się 
dziennie 125 tys. egzemplarzy 
tego dziennika.

przekraczających 300 ha z tym 
że wywłaszczenie nie przekro­
czy 50 proc. powierzchni da­
nej własności.

3) Na przeprowadzenie tych 
postanowień ■ rząd przeznacza 
20 miliardów lirów na okres 6 
lat. Suma ta w większej czę­
ści zostanie zużyta na odszko­
dowanie dla właścicieli, tak że 
nie wystarczy środków finan­
sowych na przeprowadzenie 
melioracji i kredyty dla chło­
pów na zakup inwentarza i 
maszyn.

Dziennik „Unita", omawia­
jąc komunikat rządu, pisze, że 
jest to decyzja o doniosłym 
znaczeniu, która zostanie przy 
chylnie przyjęta przez wszyst­
kich Włochów, walczących o 
reformy i postęp społeczny. 
Dowodzi ona, że nieugięty 
duch bojowy chłopów Calabrii 
i solidarność mas ludowych od 
niosły zwycięstwo nad poli- 

■ cją min. Scelby i nad obszar­
nikami. Nie należy jednak za­
pominać, że pierwszy krok na 
drodze reform społecznych, 
przewidzianych w konstytucji 
musiał zostać okupiony walką 
i krwią robotników.

NOWY JORK (PAP) W 
przyszłym tygodniu rozpocz­
nie się w specjalnej komisji 
politycznej Generalnego Zgro­
madzenia ONZ dyskusja w 
sprawie przyszłości Jerozoli­
my. W związku z tym rząd 
Izraela złożył w ONZ memo­
randum, w którym odrzuca 
plam palestyńskiej komisji po­
jednawczej ONZ umiędzyna­
rodowienia Jerozolimy.

Izrael proponuje natomiast 
zawarcie międzynarodowego u- 
kładu z Narodami Zjednoczo­
nymi, który by zapewnił bez­
pieczeństwo świętych miejsc w 
Jerozolimie i zagwarantował 
prawa religijne w tym mieście.

z 1932 roku i Ameryką z 
1948 i 1949 roku.

Dowodem faszyzacji politycz 
nego życia w Stanach Zjedno­
czonych jest proces przeciwko 
przywódcom komunistycznej 
partii USA, który Rogge na­
zywa „pośmiewiskiem nad gro­
bem amerykańskich swobód o- 
bywatelskich".

Osławioną komisję do bada­
nia działalności antyamerykań 
skięj Rogge charakteryzuje ja­
ko „dławicieli wszelkich swo­
bód". Jeden z członków tej ko­
misji senator Mundt przyznał 
otwarcie, że komisja sądzi 
Amerykanów nie tylko za nie­
legalną działalność, lecz rów­
nież za przekonania. Pomimo 
jednomyślnego potępienia dzia 
łalności tej komisji przez opi­
nię społeczną i obietnic Tru- 
mana w okresie kampanii wy­
borczej z 1948 r. zlikwidowa­
nia tej komisji, terroryzuje 
ona po dzień dzisiejszy znacz­
ną liczbę mieszkańców USA.

„W XX wieku jesteśmy 
świadkami pełnego odradzania 
się średniowiecza — pisze au­
tor — a reakcjonistom ame­
rykańskim pozostaje tylko 
krok do palenia książek na 
stosach. Czarna lista zakaza­
nych książek obejmuje już po­
nad 560 pozycji*!.

„Książka Rogge‘a — stwier­
dzają „Izwiestia" — dowodzi, 
że Stany Zjednoczone prze­
kształcają się systematyczni* 
w kraj policyjny, w którym 
do głosu dochodzą najbardziej 
reakcyjne i zacofane koła".

Nowe władze 
T P P -R

WARSZAWA (PAP). — W 
ostatnim dniu obrad Towa­
rzystwa Przyjaźni Polsko-Ra­
dzieckiej dokonano Wyborów 
władz towarzystwa:

Do Rady Naczelnej weszli 
m. In.: Marszałek Sejmu Ko­
walski, min. Sprawiedliwości 
Świątkowski, wicemarszałek 
•Barcikowski, przew. CRZZ 
Al. Zawadzki, min. Admin. 
Publ. Wolski, wicem. Obrony 
Naród. Ochab, min. Zdrowia 
Michejda, przew. ZMP Mat- 
win, rektor Kulczyński i inni.

Do Zarządu TPPR weszli 
m. in.: min. Świątkowski,
min. Wolski, poseł Grubecki, 
wiceprezes Nik, Leon Chain 
i inni.

W Austrii
rosną ceny

WIEDEŃ (PAP) Przez całą 
Austrię przechodzi fala maso­
wych strajków na skutek gwał 
townej zwyżki cen. Egzekuty­
wa federacji związków zawo­
dowych zwołała na czwartek 
nadzwyczajne posiedzenie, ce­
lem przedyskutowania poważ­
nej sytuacji gospodarczej w

Związek Zawodowy Górni- . 
ków i Hutników .zarządził 
jednodniowy strajk ostrzegaw­
czy. Robotnicy wielkich zakła­
dów stalowych w Styrii przer­
wali na jeden dzień pracę na 
znak protestu przeciwko nad­
miernej zwyżce cen na arty­
kuły pierwszej potrzeby.

P o  plenum  KC P Z P R

Wiochy łamSą
układu mitftMzyntsrodowe

Z III KRAJOWEGO ZJAZDU TOWARZYSTWA PRZYJAŹNI POL­
SKO-RADZIECKIEJ. DELEGACJA ROBOTNICZEGO 2YRARDO- 

I WA SKŁADA MELDUNEK.
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(Dokończenie ze str. 1-ej) 

tliwiło agentom dwójki zajmo­
wanie wysokich stanowisk w 
warunkach, gdy partia robot-' 
nicza jest u władzy ?

Rzecz jasna, że ich robota 
mogła się rozwijać jeoynie 
przy ślepocie politycznej, przy 
tolerancyjnym do nich stosun­
ku ze strony szeregu czoło­
wych wówczas ludzi tej partii. 
Kecz jasna, że taki toleran­
cyjny stosunek może wyrastać 
tylko na gruncie określonego 
politycznego nastawienia. Te­
mu nastawieniu na imię nacjo­
nalistyczne i prawicowe odchy 
lenie w PZPR.

Ludzie nacjonalistycznego i 
prawicowego odchylenia w 
PZPR niechętnie odnosili się 
do dawnego ruchu rewolucyj­
nego w Polsce i do kadr, któ­
re z tego ruchu wyrosły. Szu­
kali wobec tego nowych kadr. 
I  oto znaleźli je — w osobach 
Lechowiczów i Dubielów, dwój 
karzy i zdrajców na usłflgach

Ludzie odchylenia prawicowe 
*o nie chcieli widzieć walki 
klas społecznych wewnątrz na­
rodu, tworzyli sobie jakiś fał- 
ezywy obraz ciągłości życia

politycznego i państwowego 
bez względu na zmianę jego 
treści klasowej. Cóż dziwnego  ̂
że udzielali amnestii policjan­
tom i dwójkarzom, którzy wal 
czyli przeciwko polskiemu ru­
chowi rewolucyjnemu i pol­
skim masom ludowym?

Ludzie odchylenia prawicowe 
go i nacjonalistycznego zada­
li. swej partii i Polsce Ludo­
wej wiele szkód. Nie potrafi­
li jednak wypaczyć zasadni­
czej linii rozwoju Polski "Lu­
dowej. Wbrew ich fałszywym 
poglądom — zbudowane zosta 
ło państwo ludowe, wbrew ich 
fałszywym poglądom — roz­
gromiona została reakcja; 
wbrew ich poglądom — Pol­
ska weszła na drogę ^wiodącą 
do socjalizmu.........

Ich polityka utrudniała jed­
nak marsz Polski Ludowej 
naprzód, spychając kraj nasz 
na bezdroża titoizmu.

I dlatego dobrze się stało, 
że nie tylko ujawnieni zostali 
i unieszkodliwieni agenci Wro­
ga, lecz że również pociągnięto 

- do odpowiedzialności tych, któ-. 
rzy umożliwili im szkodniczą 
robotę.

Ed. W.

Pracownicy finansowi 
mtsilą maisz. Rokossowskiego

Zarząd Okręgowy Związku 
Zawodowego Prac. Finanso­
wych woj. wrocławskiego wy 
słał do Marszalka Polski Kon 
stantego Rokossowskiego de­
peszę, w której serdecznie wi­
ta go na stanowisku naczel­
nego dow«Scy Polskich Sił 
•Zbrojnych.

Jesteśmy dumni — brzmi

depesza, że syn ludu warszaw 
skiego, światowej sławy wódz, 
pogromca hord hitlerowskich 
spod Stalingradu i Kurska, 
dwukrotny bohater ZSRR, 
wierny syn klasy robotniczej, 
będzie stał na straży granic 
Polski Ludowej na Odrze i 
Nysie.

Pr#.i*dl z jednoczen iem  stronnictw  lu dow ych

C zy n  k o n g r e s o w y
siKiłdzieJczośca wiefskie]

WARSZAWA (PAP), 
masowo podejmowanych przez 
chłopów zobowiązań dla ucz­
czenia Kongresu Zjednoczenia 
Stronnictw-Ludowych przyłą­
czyły się Rwnież spółdzielnie

HaslO uczczenia Kongresu 
Zjednoczenia rzuciła gminna 
spółdzielnia w Żelechowie w 
drugiej połowie ub. mies. Pod 
jęte ono zostało przez wiele 
spółdzielni w różnych woje­
wództwach kraju. Spółdzielnie 
te zobowiązały się przystąpić

do współzawodnictwa pracy w 
dziedzinie zaopatrzenia wsi w 
towary przemysłowe,, w sku­
pie ziemiopłodów, żywca i na 
biału, w kontraktowaniu trzo 
dy chlewnej oraz w uspraw­
nieniu prac spółdzielczych o- 
środków maszynowych.

Ogólna wartość zadeklarowa 
nych przez spółdzielnie prac 
dla uczczenia Kongresu Zjed­
noczenia Stronnictw Ludo­
wych ocenia się na sumę ok. 
200 milionów zł.

77 tys. cegieł w ciągu 8 godzin

Sławy rekord murarski
WARSZAWA (PAP). — 16 

« m. na budowie biurowca 
t a „Metal-Eksportu" przy 
u,. Kruczej nr. 2/4, ustano­
wiony został nowy rekord Pol 
eki w murarce zespołowej.

11-osobowa ekipa robocza 
pod kierunkiem majstrów:

WROCŁAW — Powiatowe 
Rady Związków Zawodowych 
w woj. wrocławskim organi­
zują sieć kursów, języka ro­
syjskiego.

Liczba kursów z 45 w po­
czątkach października br. wzro 
sla obecnie do 112. Z kursów 
tych korzysta ponad dwa ty­
siące robotników Dolnego Ślą­
ska. Ponadto z inicjatywy 
PRZZ w Kamiennej Górze zor 
ganizowano pierwszy w woje­
wództwie wrocławskim kon­
kurs na najlepsze wyniki nau­
ki języka rosyjskiego.

Majorowskiego i Szymborskie 
go ułożyła w ciągu 8 godzin 
pracy 77.000 szt. cegieł. Tym 
samym, dotychczasowy rekord 
Polski, należący- do zespołu 
Poreckiego i Markowa (66.500 
szt. cegieł) został pobity.

Nowy rekord ustanowiony 
został przy budowie muru fun 
damentowego o łącznej dłu­
gości 141 m.

Zespół składał się z dwóch 
trójek murarskich oraz 5-oso- 
bowej ekipy pomocniczej.

Nowy rekord Polski w mu­
rarce zespołowej uzyskano 
przede wszystkim dzięki so­
cjalistycznemu stosunkowi do 
pracy oraz racjonalnej jej or­
ganizacji.

Miejsce budowy • odwiedził 
w czasie trwania pracy kie­
rownik Ministerstwa Budow­
nictwa ob. Piotrowski oraz 
wicemin. Budownictwa :— 
Pietrusiewicz.

Umowy zbiorowe
dlsi robotników rolnych

zatrudnionych w majątkach kościelnych

Przemówienie Marcela Cachin na plenum KC PZPR ,

Francuzi i l i l i  me hena m c z i ć
przeciw ko Z w ią zk o w i Radzieckiem u

Drodzy towarzysze i towa­
rzyszki walk! Jestem przeko­
nany, że będę wyrazicielem u- 
czuć wszystkich moich francur 
skich przyjaciół oraz Biura 
Politycznego i Komitatu Cen­
tralnego Komunistycznej. Par­
tii Francji, gdy towarzyszom 
polskim .wyrażę najserdecz­
niejsze braterskie i przyjaciel 
skie pozdrowienia^

Wiem, jakę wagę mają dzi­
siejsze was^e narady — fnó- 
wił dalej Marcel Cachin. Uwa 
zam bowiem, żę absolutna, sta 
ła czujność zarówno u was, 
jak i u nas jest rzeczą nie­
zbędną   . , .

Marcel Caćłiin stwierdził, że 
wielkim osiągnięciem polskiej 
klasy robotniczej jest zrealizo 
wanie ;'edności robotniczej. 1- 
naczej ma się sprawa we 
Francji, gdzie partia socjali­
styczna nie chce jedności.

Komunistyczna Partia Fran 
cji — oświadczył Cachin — 
prowadzi tak energiczną i od­
powiadającą interesom świa­
ta pracy politykę, że jest ona 
dzisiaj, mimo niezwykle z&cie 
kłych ataków ze strony wro­
gów najsilniejszą partią we 
Francji. KPF dysponuje naj­
większym dziennikiem •polity­
cznym we Francji. Dowodem , 
siły KPF jest okoliczność, że' 
wszystkie partie reakcyjne, po 
cząwszy od prawicowych socja 
listów, a kończąc na najskraj­
niejszych ugrupowaniach reak 
cyjnych — zmuszone są łą­
czyć się by móc dopiero wte­
dy wspólnie występować prze­
ciw komunistom.

Mówca potępił następnie 
zdradę kliki titowskiej i pod­
kreślił z naciskiem koniecz­
ność wzmożenia czujności. Zda 
je sobie z tego prawę Komuni 
styczna Parcia Francji.

Sprawa Tito powinna być 
oceniana przez każdego komu 
nistę, każdego uczciwego socja 
listę, jako dywersja imperializ 
mu światowego. Dywersja 
szczególnie niebezpieczna dla 
partii, która jej nie przeciw­
działa. Uważam — powiedział 
Cachin — że w chwili obecnej 
główne niebezpieczeństwo jest 
zażegnane.

Mówca z kolei podkreślił po 
ważne sukcesy partii komuni­
stycznych i robotniczych na ca 
łym świecie., My, we Francji 
— powiedział Cachin — napo 
tykamy na szczególne trudnoś 
ci, gdyż prowadzimy walkę z, 
imperializmem bardzo podob­
nym do imperializmu Hitlera.

Francja znajduje się pod o- 
kupacją mocarstwa, które pro 
wadzi nieustanną nagonkę 
przeciw postępowi. Mimo to 
komuniści francuscy są pewni 
swego zwycięstwa. Zbliża się 
kres kapitalizmu. We Francji 
siły kapitalistyczne, walczące 
przeciwko KPF, nie są nawet 
w stanie utworzyć stałego rzą 
du.

Nasza partia, nasz lud, nasz 
proletariat rozumieją coraz le 
piej, że kapitalizm nie może 
dłużej istnieć, coraz mocniej 
przekonują się o słuszności 
słów żdanowa, że siły poko­
ju krzepną na całym świecie, 
a ci co szykują wojnę ponoszą 
klęskę za klęską.

Jesteśmy absolutnie pewni 
ostatecznego, nieuniknionego 
bliskiego zwycięstwa komuniz

siaj do najbardziej zacofanych 
krajów. Cachin ilustruje- ten 
fakt na rozkładzie systemu 
kolonialnego Francji — w 
Vietnamie i Afryce północnej. 
Dziś także w sercu Afryki, 
nad jeziorem Czad, w Kongo, 
w Sudanie, na Wybrzeżu Koś­
ci Słoniowej żyją idee Leni­
na — Staljjia i wznosi się o- 
krzyki na cześć Stalina, Tho- 
reza i Duclos

WARSZAWA (PAP). Zwią- 
*ek ‘Zawodowy Roootników i 
Pracowników Rolnych zawarł 
ostatnio "umowy zbiorowe dla 
robotników rolnych z użytków 
nikami majątków kościelnych 
w woj. gdańskim oraz z wła­
ścicielami prywatnych gospo­
darstw rolnych w wojewódz­
twach- wrocławskim, krakow­
skim, łódzkim i gdańskim.

Dzięki wprowadzeniu umów

zbiorpwych, tysiące robotni­
ków rolnych z majątków ko­
ścielnych i prywatnych gospo 
darstw rolnych w tych woje­
wództwach korzystać będzie z 
takich samych praw, jak ro­
botnicy Państwowych Gospo­
darstw Rolnych i uzyska do­
stęp do zdobyczy socjalnych, 
będących jtiż od dawna udzia 
łem innych robotników w

Znikają ślady wojny

700 dworców kolejowych
pdhudowemo w 8SRR

MOSKWA. W ostatnim cza­
sie oddano w Związku Ra­
dzieckim do użytku ponad 
700 dworców kolejowych, któ 
re uległy zniszczeniu w latach 
ostatniej wojny. W b. r. zo­
stanie odbudowanych dal­
szych 100 dworców.

Nowe zabudowania dworco­
we są piękniejsze i bardziej 
komfortowe, aniżeli przedwo­
jenne. Nowy dworzec w mie­
ście Stalino w Donbasie jest 
kilkakrotnie większy od po­

przedniego dworca, zniszczo-

nego w czasie działań wojen­
nych. Zbudowano tutaj wie­
lopiętrowy gmach z wielkimi 
poczekalniami, specjalne po­
koje dla pasażerów z dziećmi, 
restauracje i hotel. Odbudo­
wa dworca w Białogrodzie 
kosztowała około 6 milionów 
rubli.

Wspaniałe, nowe - budynki 
dworcowe wzniesiono między 
in. na stacji Walga-estońskiej 
magistrali kolejowej 1 na sta­
cji Ługa — leningradzkiej 
dyrekcji kolejowej.

MARCEL CACHIN U PREZYDENTA BIERUTA.

mu j5od przewodnictwem brat­
niego Związku Radzieckiego i 
Józefa Stalina, (oklaski).

Groźbą wojny chcą imperia 
liści przeszkodzić rozwojowi 
komunizmu, ale nie sposób 
jednak bombą atomową zatrzy 
mać pochodu wielkiej idei, i- 
dei, która tkwi w .logice hi­
storii, idei, która dociera dzi-

Na II Kongresie Międzyna­
rodówki komunistycznej, gdzie 
miałem szczęście siedzieć obok 
Lenina — powiedział Cachin 
Lenin uczył nas, że najskutecz 
niejszym środkiem walki prze 
ciwko imperializmowi i kapi­
talizmowi jest właśnie atako­
wanie'go w posiadłościach ko­
lonialnych, odcięcie mu źródeł

najbardziej nieludzkiego ucisku 
i wyzysku. Zastosowaliśmy się 
jak najściślej do tych wskazó 
wek Lenina i dziś możemy się 
'poszczycić poważnymi sukce-

Mówiąc o propagandzie pod- 
żegaczy wojennych, Cachin 
stwierdził: naród francuski w 
swej olbrzymiej większości, 
kierowany przez partię komu­
nistyczną, oświadczył bez o- 
gródek panom Amerykanom i 
ich francuskim lokajom, że ni 
gdy nie weźmie udziału w woj 
nie przeciwko Związkowi Ra­
dzieckiemu i krajom, demokra 
cji ludowej.

Imperialistom amerykańskim 
nie uda się wywołać , nowej 
wojny, gdyż przeciwstawią się 
jej narody świata, a w Euro­
pie zachodniej wystąpią prze­
ciwko nim w sposób zdecydo­
wany proletariat francuski i 
proletariat włoski. • I

Jesteście dziś, towarzysze, 
bardziej bliscy ostatecznego 
zwycięstwa, niż my. Jestem 
jednak głęboko przekonany — 
kończy Cachin swe przemówię 
nie, że my również zbliżamy 
się szybko do zwycięstwa i 
wzywam młodych towarzyszy 
francuskich by zwarli swe sze 
regi i wraz z wanti, młodymi 
republikami ludowymi oraz z - 
Chinami Mao-Tse-Tunga 4 pod 
przewodem Związku Radziec­
kiego przyśpieszyli nasze zwy 
cięstwo, żebym mógł mimo po­
deszłego wieku dożyć szczę­
ścia, żyć we Francji socjali­
stycznej.

Słowa Cachin‘a zostały owa 
cyjnie przyjęte, a gdy zakoń­
czył swe przemówienie rozleg 
ły się okrzyki: niech żyje Ko­
munistyczna Partia Francji!

Przemówienie min. Wyszyńskiego w ONZ
(Dokończenie ze str. 1-ej)
Min. Wyszyński cytuje 

„Wall Street Journal“ i wy­
stąpienia w parlamencie bry­
tyjskim, potwierdzające agre 
sywny charakter paktu atlan 
tyckiego. 7

Przed kilkoma* miesiącami 
gen, Bradley oświadczył: „Je­
steśmy jedynym krajem, po­
siadającym bombę atomową". 
Oświadczenie to komentowane 
było jako stanowisko USA w 
sprawie gotowości wykorzy­
stania bomby atomowej w ra 
mach przyszłych działań wo­
jennych bloku atlantyckiego.

Min. Wyszyński zaznacza,
że podżegacze wojenni śpie­
szą się, ponieważ zdają sobie 
sprawę z tego, że czas jest 
przeciwko nim, że siły poko­
ju i demokracji wzrastają
szybciej niż ciemne siły re­
akcji i agresji.

W takiej atmosferze, którą 
zatruwają podżegacze wojen­
ni, nie ma mowy o pomyśl­
nych skutkach pracy ONZ. 
Należy atmosferę uzdrowić.

Pow. dzierźoniowski przoduje
w spłacaniu podatku gruntowego

. W akcji ściągania podatku 
gruiftowego i FOR pierwsze 
miejsce w naszym wojewódz­
twie zajął, powiat dzierżoniow- 
ski. Dotychczas wykonał on 
już 80 proc. planu rocznego, 
osiągając w ubiegłym miesią­
cu 200 proc. planu miesięcz­
nego. Pierwsze miejsce w po­
wiecie dzierżoniowskim zajęła

gmina Niemcza, wykonując 
120 proc. normy. Drugie — 
Bielawa — 101 proc. Trzecie 

-Roztocznik — 99,7 proc.
Te pomyślne wyniki zawdzię 

czać należy pracy PRN w 
Dzierżoniowie, która z energią 
zł brała się do uświadamiania 
rolników o konieczności płace­
nia podatku i, FOR.

Nie wolno dopuścić do tego, 
aby ludzie obłąkani lub na 
wpół obłąkani igrali z 
ogniem.

SPRAWA BROM 
ATOMOWEJ

Min. Wyszyński przystąpił 
z kolei do omówienia proble­
mu'zakazu broni atomowej i 
ścisłej kontroli nad wykony­
waniem tego zakazu. Mówca 
podkreślił, że obecnie nikt 
już nie żywi żadnych wątpli­
wości co do tego^ kto zapę­
dził komisję atomową w śle­
py żaułek. Taktyka USA po­
legała i polega na zwlekaniu 
i przeciąganiu dyskusji nad 
rozwiązaniem problemu ato­
mowego. Taktykę tę wyja­
śnia oświadczenie przewodni­
czącego amerykańskiej komi­
sji energii atomtfoei Lilien- 
thala, który stwierdził wręcz, 
że Stany Zjednoczone groma­
dzą bez przerwy bomby ato-

Rzecz jasna, że w takiej 
sytuacji, gdy Stany Zjednoczo 
ne prowadzą politykę groma­
dzenia bomb atomowych —- 
nie można dojść do porozumie 
nia ze Stanami Zjednoczony­
mi w sprawie zakazu broni a- 
tomowej i na temat przerwa­
nia produkcji bomb atomo-

Zgromadzenie Generalne po 
winno spełnić swój obowią­
zek i stwierdzić; że dalsze 
zwlekanie z podjęciem prak­
tycznych środków dla rozwią­
zania problemu atomowego — 
jest niedopuszczalne.

„Wzmożemy wysiłki nad odbudową Ojczyzny”

Robotnicy, chłopi i młodzież
pozdrawiają marszałka* Rokossowskiego

WARSZAWA (PAP). — Ro­
botnicy, chłopi i młodzież da­
ją nadal w licznych pismach, 
rezolucjach i uchwałach wy­
raz swej radości z powodu 
powołania do służby państwo 
wej marszałka Konstantego 
Rokossowskiego.

Robotnicy i robotnice war­
szawskich zakładów przemy­
słu odzieżowego, załoga huty 
im. Cedlera oraz kopalni „Mi­
lówkę" w Sosnowcu, przesy­

łając nowemu ministrowi O- 
brony. Narodowej serdeczne 
życzenia, równocześnie przy­
rzekają wzmóc swe wysiłki w 
odbudowie i rozbudowie prze 
mysłu.

Załoga ZMP-owska jednego 
z oddziałów zakładów Cegiel­
skiego pisze:

„Dzięki Waszej walce w o- 
bronie całej ludzkości przed 
zmorą faszyzmu, zapisaliście 
— Obywatelu Marszałku — 
na zawsze swoje nazwisko do

Przed s e s ją  ŚDFK w Moskwie
MOSWA (PAP). — Do Mo­

skwy przybywają w dalszym 
ciągu uczestniczki sesji Rady 
Światowej Demokratycznej 
Federacji Kobiet.

Ostatnio przybyły członki­
nie Związku Kobiet Czecho­
słowackich, członkinie dele­
gacji Chińskiej Republiki Lu­
dowej. Na sesję przyjechała

również Maria Lips - Odino 
(Holandia), Edit Garcia Bu­
czaka (Kuba), przedstawiciel­
ki Triestu — Maria Bernetti 
i Laura Weis, delegatka Uru­
gwaju Julia Roche oraz przed 
stawicielki demokratycznych 
organizacji kobiecych Vietna- 
mu, Indonezji, Luxemburga i 
państwa Izrael.

panteonu legendarnych pol­
skich rewolucjonistów: Jaro­
sława Dąbrowskiego, Feliksa 
Dzierżyńskiego, Karola - Wal 
tera Świerczewskiego i in­
nych". Młodzież robotnicza za 
kładów w Gorzowie oraz ak- 
'tyw ZMP w Mińsku Mazo­
wieckim 'przyrzekają, z okazji 
objęcia przez marszałka Ro­
kossowskiego stanowiska mi­
nistra Obrony Narodowej, — 
wzmóc swe wysiłki nad od­
budową Ojczyzny i utrwale­
niem pokoju.

Chłopi gromad Janiszewsko 
i Lignowo pow. Tczew witają 
również z radością powrót bo 
haterskiego marszałka do służ 
by w kraju, a zespół młodzie­
ży spółdzielni w Boratyniu 
(Lubelskie) deklarują, że 
przez wzmożoną pracę będzie 
dążyć do usunięcia pozostało­
ści kapitalizmu, krzywdy i 
zła.

Rząd radziecki wzywa więc 
obecnie Zgromadzenie General 
ne, aby stwierdziła niedopusz 
czalność dalszej 'zwłoki w prak 
tycznym rozwiązaniu problemu 
atomowego.
SPRAWA PAKTU POKOJU

Min. Wyszyński przystąpił 
następnie do omówienia propo 
zycji radzieckiej' w sprawie za 
warcia paktu pięciu mocarstw 
dla wzmocnienia pokoju. Wia­
domo powszechnie, że polityka 
radziecka jest polityką poko­
ju. Polityka ta, wynikająca z 
samego charakteru państwa 
socjalistycznego i socjalistyez 
nego ustroju społecznego — 
służy interesom narodu radziec 
kiego oraz interesom całej 
ludzkości. ^

Realizując politykę pokoju, 
rząd radziecki występował i 
występuje przeciwko organiao 
waniu jakichkolwiek agresyw­
nych ugrupowań, bloków wo­
jennych i paktów wojennych. 
W związku z tym ZSRR wy- 
stępuje za wzmocnieniem Or-‘ 
ganizacji Narodów Zjednocz© 
nych z uwagi na to, że ONZ 
powinna odegrać niezwykle po 
ważną rolę. !

Propozycje radzieckie o pow 
szechnym uregulowaniu i zre­
dukowaniu zbrojeń i sił zbroj­
nych, o zakazie broni atomo­
wej, o potępieniu wszelkiej pro 
pagandy wojennej, o zreduko­
waniu przez 5 mocarstw ich 
sił zbrojnych i zbrojeń o 1/3 — 
wszystkie te propozycje, które 
Związek Radziecki uczynił na 
przestrzeni od 1946 do 1948 
roku mają na oku jeden cel: 
wzmocnienie pokoju, zapew­
nienie bezpieczeństwa naro­
dów. Temu samemu celowi siu 
żą wniesione na obecnej sesji 
Generalnego Zgromadzenia pro 
pozycje delegacji radzieckiej 
o potępieniu przygotowań do 
nowej wojny i o zawarciu pak. 
tu 5-ciu mocarstw w sprawie 
wzmocnienia pokoju.

Rząd radziecki mając na u* 
wadze fakt, że główną odpo­
wiedzialność w dziedzinie u- 
trzymania międzynarodowego 
pokoju i bezpieczeństwa pono 
si 5 mocarstw — stałych 
członków Rady Bezpieczeń­
stwa — proponuje Zgromadzę 
niu Generalnemu, by wezwało 
te mocarstwa do zgodnych wy 
siłków w tym kierunku i do 
zawarcia pomiędzy sobą paktu 
w spranie wzmocnienia poko­
ju.

Delegacja radziecka wyraża 
przekonanie, że propozycje te 
spotkają się z należytym po­
parciem ze strony innych dele 
gacji. ^Delegacja radziecka 
jest przekonana, że przyjęcie 
tych propozycji przyczyni się 
do wzmocnienia pokoju, które 
go interesom ma służyć Orga 
nizacja Narodów Zjednoczo­
nych,

Nr 317



Nr 317 S Ł O W O  P O L S K I E

Wybitny polski uczony o planie Dawydown

Realizuje się „niewykonalne
Zamieszczamy poniżej 

wywiad przedstawiciela A- 
gencji Publicystycznej
„Czytelnika" z wybitnym 
polskim uczonym, prof. E. 
Czetwertyńskim, na temat 
planu Dawydowa.

Profesora Edwarda Czetwer 
tyńskiego, prodziekana wydzia 
}u inżynierii na Politechnice 
Warszawskiej, zastajemy w 
domu przy pracy. Wyjaśnia­
my, że celem naszej wizyty 
jest uzyskanie opinii jednego 
z najwybitniejszych polskich 
uczonych — specjalisty budów 
nictwa wodnego — o zagadnie 
niu, które w tej chwili pasjo­
nuje nasze społeczeństwo i ca 
ly świat. Chodzi nam o radzie 
ckie prace nad odwróceniem 
biegu rzek syberyjskich i u- 
żyźnieniem pustynnego Ka­
zachstanu.

Uczony ożywia się:
— Wspaniała robota — mó 

wi prof. Czetwertyński, szu­
kając czegoś pośpiesznie w 
szufladzie. — Tylko tam, w 
Związku Radzieckim możliwe 
są takie prace! O, proszę zo­
baczyć, jeszcze parę miesięcy, 
temu czytałem w tym nume­
rze „Gidrotechniczeskoje stroi- 
tielstwo“ artykuł inżyniera Da 
wydowa. Pisał wówczas o pro 
jektach przekopania bramy 
Turgajskiej i skierowania wód 
Obi, Irtysza i Jeniseja na pu­
stynne obszary Kazachstanu.

Po przeczytaniu tego arty­
kułu pomyślałem sobie: wspa­
niały. projekt, ale wymaga 
jeszcze długich przygotowań i 
debat fachowych, do rozpoczę 
cia robót upłynie jeszcze wie­
le czasu. Trudno, nie przyzwy 
czailiśmy się jeszcze do błys­
kawicznego tempa pracy ra­
dzieckich techników i robotni­
ków. Byłem zaskoczony i nie 
mogłem ochłonąć z podziwu, 
gdy prasa doniosła o zastoso 
waniu energii atomowej do 
wysadzenia skał bramy Tur- 
pajskiej. W ten sposób dowie 
działem się, że roboty są już 
w toku, że pierwszy trudny e- 
tap został skończony-

— Chciałbym specjalnie pod 
kreślić, że w Zw. Radzieckim 
eacierają się praktycznie gra 
nice między rzeczami możliwy 
mi do wykonania, a t.zw. „nie 
wykonalnymi" — mówi prof. 
Czetwertyński. — W związku 
z gigantycznymi planami sybe 
ryjskimi przypominają się in­
ne wspaniałe projekty inżynie 
rów francuskich czy angiel­
skich. Był np. w swoim czasie 
projekt utworzenia na Saha­
rze morza środkowo - afrykań 
skiego, które by radykalnie 
wpłynęło na zmianę klimatu 
afrykańskich pustyń. Był pro­
jekt obniżenia poziomu morza 
Śródziemnego, co dało by ludz 
kości nowe obszary żyznej zie 
mi pod uprawę.

Śmiałe te plany nigdy nie 
zostały dokładnie zbadane i o- 
cenione, nigdy nie wyszły ze 
sfery marzeń i projektów. Po 
co zresztą, skoro nie znalazł 
by się żaden kapitalistyczny 
przedsiębiorca, który by był 
gotów projekty te finansować. 
Po prostu za długo musiałby 
czekać na zyski.

— Technika radziecka planu 
je realnie — mówi dalej prof. 
Czetwertyński. — Realnie i 
bardzo śmiało. Takie planowa 
nie najlepiej służy społeczeń­
stwu.

Gigantyczne rozmiary ro­
bót na wyżynie Aralskiej okre 
ślają najlepiej cyfry Otóż, po 
przełamaniu bramy Turgaj­
skiej, po wybudowaniu syste­
mu tam i zapór wodnych, u- 
tworzy się ogromne sztuczne 
jezioro o powierzchni 250 tys. 
km kwadratowych. Z jeziora 
tego wypływać będzie na polu 
dnie nowa wielka rzeka, któ­
rej wody biegnąć będą z szyb 
kością 10 tys. metrów sześ­
ciennych na sekundę.

— Przyznam się, panie pro­
fesorze, że ta cyfra niewiele 
mi mówi. Czy w Wiśle...

— 10 tys. metrów sześcien­
nych wody na sekundę wypły­
wa z ujścia Wisły przy naj­
większej katastrofalnej fali 
powodziowej.

— Jak pan profesor ocenia 
dobrodziejstwa, wynikające z 
realizacji tego gigantycznego 
planu przebudowy natury?

— Cechą charakterystyczną 
radzieckiego planu jest jego 
wszechstronność. Jest to praw 
dziwa gospodarka wodna, przy 
nosząca korzyści we wszyst­
kich dziedzinach życia społecz 
nego.

Znowu cyfry pozwolą nam 
zorientować się w rozmiarach 
tych korzyści.

Przede wszystkim wodami 
rzek syberyjskich użyźni się 
pustynne obszary Kazachsta­
nu. uzyskując 30 milionów hek 
tarów doskonałej ziemi pod u­

prawę bawełny, kauczuku i ry

Woda, spływająca na połud 
nie, poruszać będzie turbiny, 
które według planów, dostar­
czą rocznie 82 miliardy kilo- 
watogodzin energii elektrycz­
nej. Poza tym uzyska się bar­
dzo spławną drogę wodną o 
długości około 4 tysięcy kilo­
metrów.

Ostatecznym, choć pośred­
nim skutkiem wykonania pro­
jektu inżyniera Dawydowa, bę

dzie całkowita zmiana klimatu 
na ogromnym, w większości 
pustynnym obszarze Kazach­
stanu. ̂ Te zmiany odbiją się do 
datnio również na warunkach 
klimatycznych obszarów, sąsia 
dujących z Kazachstanem, któ 
rym obecnie często zagraża 
klęska posuchy. Dalsze następ 
stwa tej wspaniałej roboty są 
już dla wszystkich jasne i zro 
zumiałe. Przybędą nowe ilości 
cennych surowców, nowe zapa 
sy żywności, powstaną nowe

ośrodki przemysłowe, nowe, 
piękne miasta...

— Uczeni radzieccy raz jesz 
cze udowodnili światu — koń 
czy prof. Czetwertyński, — że 
dla społeczeństwa, zorganizo­
wanego na zasadach postępu 
i sprawiedliwości, dla społe­
czeństwa, pracującego dla po­
koju światowego, nie ma rze­
czy niemożliwych do wykona-

Rozmowę! przeprowadził 
A. Bieńkowski

Sukcesy nieśnych ludzi«
Współzawodnictwo i fnc|onaliz<iio7stwo 

w dolsieśluskim leśnictwie i przemyśle drzewnym
Obecnie, kiedy zakończyliś­

my plan trzyletni, a w leśnic­
twie i przemyśle drzewnym za 
kończono rok gospodarczy, 
warto zanalizować dotychcza­
sową pracę ludzi, zatrudnio­
nych w lasach i przemyśle 
drzewnym, a zrzeszonych w po 
tężnej organizacji zawodowej 
— Zw. Zaw. Pracowników Leś 
nych i Przemysłu Drzewnego 
R. P.

Na terenie Dyrekcji Lasów 
Państwowych Okręgu Wroc­
ławskiego Związek posiada — 
12.051 członków, w tym akty­
wistów — 1.098. Spośród zrze 
szonych pracowników, zatrud­
nionych bądź w leśnictwie, 
bądź w przemyśle drzewnym, 
10.103, stanowią pracownicy 
fizyczni, a 2.046 umysłowi.

Miesięczny zarobek robotni­

ka,. wynoszący w r. 1947 — 
5.100 zł wzrósł w r. bieżą­
cym do — 12.500 zł. Dzięki 
stałemu podnoszeniu kwalifika 
cji zawodowych — awansowa 
ło na kierownicze stanowiska: 
w leśnictwie — 175, w prze­
myśle drzewnym — *1.100 pra 
cowników.

Współzawodnictwo pracy roz 
poczęto w r. 1947. Równocześ 
nie zorganizowano należytą o- 
cenę wyników ,i sprawozdaw­
czości oraz analizę osiągnięć 
nie tylko poszczególnych pra­
cowników, ale także brygad, 
oddziałów, zakładów ’ nadleś­
nictw, biorących udział we 
współzawodnictwie pracy.

W minionym roku gospodar 
czym na terenie wspomnianej 
dyrekcji czynnych było 247 ko 
mitetów współzawodnictwa

242,5 m i l ia r d a  zfl
wynosi wartość produkcji

spółdzielcze] i prywatne]
Przemysł uspołeczniony 

prywatny zajmuje w Polsce 
bardzo poczesne miejsce. Na 
czele przemysłu uspołecznione 
go kroczą spółdzielnie pracy, 
Centrala Spółdzielni Wytwór­
czych „Solidarność" i Spół­
dzielczo - Państwowa Centra­
la Rzemieślnicza. Zrzeszają 
one około 2 tys. spółdzielni z 
91 tysiącami pracowników i ro 
botników, a z obrotem — 21,5 
miliarda zł.

Prywatnych przedsiębiorstw 
przemysłowych mamy 12 tys. 
z załogą 130 tys. osób. War­
tość produkcji tych przedsię­
biorstw wyniosła w ub. roku 
96 miliardów zł.

Rzemiosło partycypuje w 
produkcji krajowej sumą 125 
miliardów. Pracuje w kraju 
140 tys. warsztatów rzemieśl­
niczych z liczbą 300 tys. osób. 
Łącznie prywatnych zakła­
dów przemysłowych i rzemieśl 
niczych mamy więc w Polsce 
152 tys. Zatrudniają one 430 
tys. osób, a wartość ich pro­
dukcji wynosi 221 miliardów 
złotych.

Z cyfr tych wynika, że wy­
twórczość prywatna stanowi 
poważne uzupełnienie produk 
cji państwowej i spółdzielczej. 
W gospodarce wszakże plano­
wej wszystkie jej sektory mu 
szą być podporządkowane z 
góry ustalonym wytycznym, 
tak co do rozmiarów, jak i ro 
dzaju produk<!ji, aby nie było

przerostów wytwórczych w jed 
nej gałęzi, a braków w in­
nej, i aby przydział surowców 
mógł być dokonywany według 
hierarchii zadań i potrzeb. W 
tym celu powołano do życia 
centrale handlowe przemysłu 
prywatnego w liczbie 10 i 19 
zrzeszeń przemysłu prywatne­
go.

Podczas gdy centrale han­
dlowe mają za zadanie zaopa­
trywanie zakładów przemysło­
wych w niezbędne surowce i 
sprzedaż gotowych wyrobów, 
— zrzeszenia koordynują pro­
dukcję stosownie do państwo­
wego planu.

Tak zorganizowany prze­
mysł i rzemiosło pracują w ra 
mach transakcji wiązanych, 
dzięki którym mają zapewnio­
ne surowce i materiały, a jedno 
cześnie — zbyt swoich w'yro-

Jakolwiek centrale handlowe 
przemysłu prywatnego są nad 
budówką placówek prywat­
nych, to jednak dzięki temu, 
że korzystają one z subsy­
diów izb przemysłowo - han­
dlowych i czynnik państwowy 
ma wpływ na ich agendy, na­
bierają one w tych warunkach 
charakteru instytucji samorzą 
du gospodarczego. Pod tę no­
menklaturę należy również
podciągnąć Spółdzielczo - Pań­
stwową Centralę Rzemieślni­
czą. (jz)

przy zakładach pracy. Współ­
zawodniczących indywidualnie 
mieliśmy 4.200, zespołowo — 
8.500, zakładowo — 11.100 
pracowników.

Wytypowano 800 przodowni 
’ ków pracy, wykonujących od 
175 do 230 procent normy. 
Pierwsze miejsce — 230 proc. 
uzyskał stolarz Fabryki Mebli 
Nr. 6 — Józef Srama; w eks­
ploatacji lasu — 246 proc. u- 
jyskał — Eugeniusz Złotek; 
w tartacznictwie — 175 proc.
— Jan Febiański; w żywicowa 
niu, pozyskując 2,75 kg z 1 
spały, — Leon Sekunda z Nad 
leśnictwa Oborniki śląskie wy 
konał plan w 208 proc. W 
zwalczaniu • kornika drukarza 
pierwsze miejsce zajął Stani­
sław Sadora.

Dzięki racjonalizatorstwu, 
leśnictwo i przemysł drzewny 
odniosły szereg sukcesów, któ 
re przyczyniły się do zwiększę 
nia wydajności pracy i zao­
szczędzenia gospodarce narodo 
wej wielu milionów złotych. 
Edward Swoboda ulepszył bę­
ben do łuszczenia szyszek, 
zwiększając wydajność pracy 
o 300 proc.; Wilhelm' Cholewa 
uzupełnił ośnik strzemiączko- 
wy do żywicowania, w dwójna 
sób zwiększając wydajność pra 
cy; Eugeniusz Wądołowski' za 
stosował oczyszczanie odwad­
nianie za pomocą pary, a nie
— jak dotychczas — powie­
trza, co poprzednio powodowa 
ło zatrzymywanie maszyn; 
Zygmunt Salik skonstruował 
stół do montażu ram do łóżek 
dziecięcych.

Pracownicy leśni i przemy­
słu drzewnego nie pozostają 
więc w tyle. Przez doskonałe 
osiągnięcia we wszystkich dzie 
dżinach pracy zawodowej 
przez współzawodnictwo i ra­
cjonalizatorstwo — budują 
fundamenty socjalizmu w Pol 
sce. Jastrząb

Rozkwit kulturalny 
Gruzińskiej SRR

Niebywały rozkwit kultury 
gruzińskiej nastąpił w okre­
sie po Rewolucji Październi­
kowej, czego dowodem jest 
chociażby 4-krctny Wzrost 
ilości szkół podstawowych i 
średnich. Przed Rewolucją 
nie było w Gruzji ani jednej 
wyższej szkoły — dziś jest 
ich 20. Państwowy uniwer­
sytet im. Stalina w Tbilisi 
składa się z 11 fakultetów.

Gruzja ma również Aka­
demię Nauk.

W każdym miasteczku gru 
zińskim jest teatr. W samej 
stolicy jest ich 12, — a nad­
to filharmonia, parę konser­
watoriów, instytut teatralny 
i studia i baletowe.

W okresie władzy radziec­
kiej rozwinęła się w Gruzji 
szczególnie sztuka taneczna i 
pieśruarstwo. Od pierwszych 
lat po Rewolucji odbywają 
się w Gruzji co rok Olim­
piady sztuki ludowej.

Doroczne olimpiady tań­
ców i śpiewów ludowych do­
skonale saerzą znajomość 
gruzińskiej sztuki ludowej.9

20-tomowe wydanie 
dziel Puszkina

Na 151 rocznice urodzin 
Puszkina Akademia ZSRR za­
kończyła fundamentalne, 20- 
tomowe wydanie wszystkich 
dzieł poety. Jest ' to ściśle 
sprawdzony i dokładnie opra­
cowany indeks utworów A. 
Puszkina. Będzie on odtąd słu 
żył za podstawę do wydań 
dzieł poety.

Z okazji jubileuszu otwarto 
w mieście Puszkinie, W odre­
staurowanym Pałacu Aleksan 
drowskim, wspaniałe muzeum 
A. Puszkina, w którym zebra­
no najcenniejsze eksponaty, 
związane z życiem i twórczo­
ścią poety.

•
Likwidacja analfabetyzmu 

w Besarabii
Dawna’ Besarabia, leżąca 

na prawym brzegu Dniepru, 
była krajem, który posiadał

największą w Europie liczi
analfabetów. Ty!h'> 35*,t lu 
ności umiało czytać 1 pisać

Gdy w roku 1940 tereny 
powróciły do Związku £ 
dzieckiego, 100 tysięcy o; 
wzięlo się do abecadła. Pov 
nie 20 tysięcy uczonych, at 
nomów, lekarzy, student? 
uczniów — zgłosiło dobrou 
nie swą pomoc analfabetę 
Nauczono pisać i czytać S 
tysięcy analfabetów calkow 
tych i 294 tysięcy anaUab 
tów częściowych. Wydano 
milionów elementarzy 1 po; 
larnych czytanek.

W tym roku kończą naul 
ostatnie grupy analfabetów.

Soboinicy obefraiuią
s t a n o w i s k a  m a j s t r ó w

•Dyrekcja Przemysłu Miej­
scowego we Wrocławiu powie­
rzyła ostatnio, w podlegają­
cych jej zakładach przemysło­
wych, stanowiska majstrów 13 
robotnikom.

Nowi majstrowie rekrutują 
się spośród czołowych robotni­
ków zakładów, wyróżniają­
cych się sumienną pracą i 
znacznymi osiągnięciami we 
współzawodnictwie pracy. Kil­
ku z nich, jak np.: ob. Ta­

deusz Wójcicki, Jan Marsza­
łek, Bolesław Adamek oraz 
Mieczysław Karasiewicz, są 
kilkakrotnie już wyróżniony­
mi przodownikami pracy.

Wśród nowych majstrów 
znajdują się dwie kobiety, ob. 
ob.: Janina Sodurek, zatrudnio 
na w fabryce kartonów w By­
strzycy oraz Helena Gawli­
kowska z fabryki kapeluszy, 
konfekcji i trykotaży we Wro­
cławiu.

Prace Akademii 
Nauk Rolniczych

Wszech związkowo Akademl 
Nauk Rolniczych założoiiu' z!t 
stała w roku 1929. w określi 
kiedy kolektywizacja rolnic­
twa zaczęła się szczególni* 
szeroko rozwijać, kied;r mas 
chłopstwla radzieckiego' zacz 
ły się łączyć w kołchozy.

W ciągu 20 lat swego btn\ 
nia Akademia wyrosła d 
rozmiarów potężnego ośrodk 
naukowego. Centralizuje ot 
obecnie działalność 13 inst; 
tutów i 52 ośrodków nauk) 
wo-bądawczych. Stanowi r6 
nież bazę naukowo-metodoi 
giczną dla 50 instytutów na 
kowo-badawczych poszczegj 
nych gałęzi rolnictwa 1 stl 
dla ponad 400 stacji bada 
czych, 360 pól doświadcz, 
nych 1 wielu Innych Jnstyl 
cji naukowo-rolniczycli-._ §

22,6 mil. egzcmpUiry 
książek Czechowa 

Od roku 1917 dzieła wieli 
go pisarza rosyjskiego. Anf 
niego Czechowa, wydane i 
stały w 62 językach i wyd$ 
kowano w 22,6 milionach t 
zemplarzy. Nakład kompt 
dzieł Czechowa w samym 
ko roku 1918, przewyżi 
czterokrotnie wszystkie na. 
dy do października 1917.

•
3.524 laureatów 

nagrody stalinowskiej
■ W roku 1949 mija 10 lat o 
chwili ufundowania nagr< 
stalinowskich. W okresie ty 
3.524 osoby otrzymały tytu 
laureatów nagrody stali1' " 
skiej, co najwymowniej 
czy o wspaniałym rozWc 
uki i techniki radziecki 

Wśród laureatów obo1 
zwisk znakomitych ucz' 
figurują nazwiska robo' 
i kołchoźników. Swiad- 
że w ZSRR odbywa się 
tyczny proces społeczni 
ry coraz bardzie) pr> 
człowieka do epoki, 
zniwelowane zost? 
ciwieństwa między 
z^czn^J^im^slowi

He razy jestem na „Tosce“, 
zawsze zastanawiam się, jak 
silne nerwy muśieli mieć wi­
dzowie, wytrzymujący okrop­
ności tragedii Sardou, nie- 
ubarwionej muzyka Puccinie 
go. Mówi się o brutalności tej 
muzyki, o tym, że jeszcze pod 
kreślą napięcie akcji scenicz­
nej, ale w gruncie rzeczy jak 
że jej tony łagodzą makabrę 
libretta, które bez niej było­
by doprawdy nie do wytrzy-

Powie ktoś, że nikt by obec 
nie nie wystawiał takich 
„Grand-Guignol‘owskich“ dra 
matów. Zupełnie słusznie. 
Tym poważniej trzeba zasta­
nowić się nad losem reper­
tuaru naszych scen opero­
wych, skazanych wobec bra­
ku materiału nutowego na 
nie więcej jak dwadzieścia 
kilka „żelaznych" pozycji, w 
przeważającej większości ro­
jących się od morderstw, sa­
mobójstw lub przypadko­
wych trupów, o librettach 

“„wstrząsająco" głupich.
W Związku Radzieckim po­

wstały już nowe opery o li­
brettach związanych z tema­
tyką dnia dzisiejszego, pełne 
optymizmu i wiary w czło- 
wipka. Czekamy na ich uka­
zanie się na naszych scenach. 
Czekamy też na naszych kom 
pozytorów, dla których nowa 
opera powinna być jednym 
z najważniejszych rozdziałów 
zamówienia społecznego.

Prem iera Opery Państwowej

.T o & C ta "  w  noway ózaeta
Tymczasem pozostaje nam 
tylko zwracać się z prośbą 
do reżyserów, aby łagodzili 
jaskrawości makabry libretta 
i... wsłuchujmy się w piękno 
muzyki.

Jeden z krytyków opero­
wych nazwał „Toscę“ operą 
dwóch arii. Musiał chyba być 
głuchy, jeśli poza „Modlitwą 
Tosci“ i aria przedśmiertną 
Cavaradossiego nie dosłyszał 
olbrzymiego bogactwa melo­
dii i barwności harmonii i 
orkiestracji. Wracając zaś do 
libretta, to „Tosca“ jest jedną 
z nielicznych oper tzw. „że­
laznego repertuaru", w której 
osobiste perypetie bohaterów 
rzucone są na historyczne tło 
walk wolnościowych.

Jan Popiel, reżyserując 
„Toscę“, zupełnie słusznie 
podkreślił momenty ucieczki 
Angelottiego, radość Cavara- 
doSsiego na wiadomość o zwy 
cięstwie Napoleona * (niosące­
go jeszcze wówczas na swych 
sztandarach hasła wolności 
narodów), skontrastował słu­
żalczość i obłudę otoczenia 
Scarpia z * postawą więźnia, 
wydobył siły współdziałające 
z monarchistowskim rządem

w ówczesnym Rzymie — przez 
wysunięcie procesji w zakoń­
czeniu pierwszego aktu. Cha­
rakterystyczne jest również 
podkreślenie rozdziału mię­
dzy ludem i noblami w tej

W ten sposób Tosca na­
brała nowych rumieńców.
Mamy natomiast żal do reży­
sera za zbyt jaskrawe przed­
stawienie i podmalowanie 
światami makabrycznej sce­
ny przy trupie Scarpia. Sce­
nę tę podkreśliła jeszcze peł­
na ekspresji gra Zofii Cze- 
pielówny, która nieco za pa­
stelowa w scenach miłosnych, 
w momentach tragicznych
wstrząsała wewnętrzną praw­
dą. W pierwszym akcie miało 
się wrażenie, że artystka ta 
iest głosowo niedysponowana, 
dopiefó później rozśpiewała
się, a za świetnie wykonaną, 
wykończoną do najdrobniej­
szych szczegółów „Modlitwę" 
należą się jej słowa najwięk­
szego uznania.

W przeciwieństwie do Cze- 
pielówny, Adam Dachtera nie 
zabłysnął w obu słynnych 
ariach Cavaradossiego. Stało 
się to zapewne na skutek bra

ku rutyny, czy z powodu tre­
my premierowej, gdyż w re- 
citatiwach, duetach i ariecie 
(w scenie z Toscą trzeciego 
aktu) zaprezentował bardzo 
piękne mezza-voce i otwartą, 
pełną blasku górę.

Wacław Wronecki. dobry 
głosowo, tym razem nie trafił 
w sedno postaci. Był praw­
dziwy i swobodny, ale zbyt 
młodzieńczy. Sceny z Toscą 
miały więcej zdrowej zadzier 
żystości niż lubieżności, jego 
Scarpia był porywczy, gwał­
towny, a za mało perfidny.

Doskonałą postać i „long- 
chaney‘owską“ wprost maskę 
dał „człowiek o stu twa­
rzach" naszej opery, Alfred 
Czopek w partii Spoletty.

Z bardzo trudnej partii 
Angelottiego wywiązał się zu 
pełnie dobrze młody śpiewak 
Henryk Łukaszek. Nawiasem 
mówiąc, jeszcze nie widzia­
łem Angelottiego, który by 
mnie zadowolił pod każdym 
względem — głosowo i posta­
ciowo. To bardzo niewdzięcz­
na, ale też i ciekawa partia.

Jako zakrystiana i dozorcę 
więziennego usłyszeliśmy ob­
darzonych ładnymi głosami

Antoniego Szczu 
Szymona Lewina 
stuszka (Halina 
ska) — miły 
choć, jak zawszf 
dalony;

Czysto i dob' 
kiestrę (poz; 
już nieczystyn 
wielkiej arii IX, 
wadził Adam / 
dużym wyczucia 
przygłuszyć ani 
śpiewaków i . 
kolorystykę bnó 
bym tylko petn 
nia co do zby) 
tempa, zwlaszc? 
szym akcie.

Chóry (kierowi 
usza Markowskiej 
pełnie, w końc 
pierwszego aktu .

Dekoracje Stó 
ka otrzymywały*) 
otwarciu kurtyrt 
mnie na szczere I 
służyła dekoracji 
aktu, bardzo przy* 
lorycie i pełna / 
Dekoracje do 
dwóch aktów, oryfl 
wiązane (zwłaszo 
perspektywa kościol 
drzeja), przytłac* 
zbyt monumentalni

Na wyróżnienie 
staranność, z jaka 
no obecnie „Toscę"
, Wojciech Dzi

Bawiący w Polsce artyści gruzińskiego zespołu artystyczne- l 
go — to strojach narodowych. •
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Grom ady Czerna I Hycz 
przodują w gm. B yto m  O drzań ski

naózych dziftaLników

Gmina Bytom Odrzański, 
obejmująca 17 gromad a 23 
wsie, stanowi malowniczo po 
łożony zakątek rolniczy, któ­
ry uniknął szczęśliwie więk­
szych zniszczeń wojennych. 
Zamieszkała przez 5 tys. lud­
ności zza Buga, z Kielecczy­
zny i spod Jasła — gmina 
bytomska, mimo że zrzesza 
ludność różnych dzielnic, od­
znacza się harmonijną współ­
pracą swych mieszkańców, 
której wynikiem jest zorga­
nizowana, sprawnie pracują­
ca spółdzielczość „Samopo­
mocy Chłopskiej" 1 aktyw­
ność kół PZPR, SL, ZSCh i 
ZMP.

Na czoło gromad wybija się 
Czerna, mała, 40 gospodarstw 
licząca wieś, mogąca się jed­
nak pochwalić nie tylko wy­
sokim poziomem produkcji 
rolnej, lecz rótynież doskon. 
stanem inwentarza. Czerna 
współzawodniczy z Dobrzejo- 
wicami pod względem dosta­
wy mleka, jaj i drobiu do 
Spółdzielni mleczarsko-jaj- 
czarskiej w Brzegu Głogow­
skim. Obie gromady należą 
pod tym względem do przo­
dujących w obrębię gminy. 
Jest to — obok uświadomie­
nia ludności — zasługa sołty­
sa Jana Włodarczyka, świet­
nego organizatora.

W majątku PGR. admini­
strowanym przez Centralę 
Mięsną, w renesansowym pa­
łacu mieści się jedyna tego 
rodzaju w Polsce szkoła ho­
dowlana. Kształci ona kierów 
ników tuczarń 1 hodowców 
trzody. -Pierwszy turnus u- 
kończylo 200 osób, drugi — 
jednomiesięczny — . odbywa 
się obecnie. Tuczarnia trzody 
z 500 okazami świń daje kur­
santom sposobność praktycz­
nego kształcenia się w zakre- 
»ie hodowli.

Biedniejsza od Czerny, bo 
54 gospodarstwa licząca wieś 
Bycz, ze swą piaszczystą gle­
bą. wywiązała sie z powin­
ności podatkowych termino­
wo 1 w 100 procentach. Rol­
nicy tutejsi nic zalegają rów- 
n łli z FOR-em, ani ze skład­
kami ubezpieczeniowymi. Soł 
tys gromady, ob. Aleksander 
Wieniarski, daje mieszkań­
com dobry przykład. Mniej 
natomiast punktualne pod 
tym względem były gromady 
Wierzbnice i Popowo, cho­
ciaż posiadają dobrą glebę. 
Przyznać jednak należy, że w 
ostatnich dwóch tygodniach 
starają się wyrównać swe za­
ległości podatkowe.

W roku bieżącym klęska 
gradobicia nawiedziła kilka 
gromad. Ucierpiały zwłaszcza 
Czerna, Dobrzejowice, Drogo- 
mil, Bielawy i Borowiec.

Szkody wyniosły 2.5 miliona 
zł. Szczęściem w nieszczęściu 
— rolnicy byli ubezpieczeni 
1 otrzymali punktualnie wy­
płacone odszkodowania z 
PZUW, co pozwoliło im wy­
równać ubytek plonów.

Odra dzieli gminę na dwie 
części. Zniszczony jednak 
most utrudnia komunikację. 
Uruchomiony prom, znajdu­
jący się pod administracją 
gminy, nie może spełniać za­
dania, chociaż kosztował za­
rząd gminny za czas od sty­
cznia do września br. 700 tys. 
zł. A przy uszkodzonym mo­
ście brak tylko jednego przę- 

S sła! Naprawa nie powinna 
przekraczać możliwości bu-

dżetowych powiatu, zasilone­
go ewentualna subwencją z 
kasy państwowej. Sytuacja 
staje się do tego stopnia pa­
radoksalna, że gromady, ma­
jące do siedziby gminy 4 km, 
wskutek konieczności objaz­
du przebywać muszą 15 do 40

Wielkimi osiągnięciami gmi 
na może wykazać sie również 
na odcinku kulturalno-oświa­
towym. Zakupiła dla szkoły 
w Dobrzej o wicach i Biela­
wach dwa aparaty radiowe. 
Szczególną żywotnóścią pd- 
znacza się- kierownictwo, .bi­
bliotek, którymi objęty jest 
cały rejon.' Książnica gminna 
liczy tysiąc tomów. W ostat­

nim roku Urząd Gminny prze 
znaczył 70 tys. zł na zakup 
książek.

Na terenie gminy znajduje 
się 10 punktów bibliotecz­
nych, z których Bodzanów, 
Banów. Siedlisko. Wierzbni- 
ce, Bielawa, Różanówka i Do 
brzejowice obdarowane zosta­
ły książkami na koszt gminy, 
pozostałe — kosztem subsy­
diów powiatu, niezależnie od 
pokaźnych dotacji na ten cel 
ze strony Ministerstwa Oświa 
ty.

Zarząd Gminy w Bytomiu 
: dobrze sprawuje rządy tak 
na odcinku gospodarczym i 
społecznym, jak również o- 
światowym. J. Z.

Najwspanialsze w Polsce  
królestwo egzotycznych drzew i roślin

Wrocławski Ogród Botaniczny wraca do życia
Jesienią przyszłego roku 

przybysz, który odwiedzi
Wrocław, w spisie ciekawych 
atrakcji tego miasta umieści 
z pewnością pozycję, której 
dziś daremnie byłoby szukać 
w jakimkolwiek przewodniku 
po Wrocławiu.

Ogród Botaniczny obecnie 
zaczyna dźwigać się z ruiny 
i zaleczać śmiertelne rany, 
zadane mu przez wojnę. W 
półhektarowym stawie, któ­
ry Wydłużoną kiszka oplata 
tereny ogrodu, drzemią po­
dobno do dzisiejszego dnia za 
topione skrzynie amunicji i 
rozmaitego sprzętu wojenne­
go. Nie wiadomo dokładnie co 
kryje czarna, nieruchoma po­
wierzchnia zamulonego sta­
wu, który za rok stanie się 
barwnym królestwem roślin 
wodnych.

Przeszło cztery lata temu, 
podczas oblężenia .Wrocławia 
przez wojska radzieckie, O- 
gród Botaniczny był jednym 
wielkim stanowiskiem baterii 
przeciwlotniczych oraz miej­
scem zrzutów amunicji i żyw 
ności dla załogi niemieckiej.

Ten okres wycisnął na 
Wrocławskim Ogrodzie Bota­
nicznym piętno dewastacji. W 

'ruinie leżą palmiarnie i 
szklarnie, cementowy basen 
Vcitorii Regii stracił szklaną 
kopułę. Zniknęły prawie 
wszystkie okazy egzotycznej 
flory, zabite chłodem, lub 
zniszczone rękami-szabrowni-

DRZEWA — 
RÓWIEŚNICY WĘGLA

Ocalały jedynie drzewa. Nie 
wszystkie wprawdzie, ale te,

które przetrwały, rozkładają 
wspaniałe, rozłożyste korony, 
gąszczem liści zasnuwając śla 
dy wojny, bijące tu w oczy 
na każdym kroku. W ich cie­
niu kryją się dziwaczne, do 
tworów rąk ludzkich podob­
ne drzewa — skamienieliny, 
wydobyte z głębokich pokła­
dów węgla. Jak niezdarne, sza 
re kolumny, których wnętrze 
zatrzymało tajemnicę budo­
wy i układu żywych niegdyś 
tkanek, przywodzą na myśl 
czasy, gdy ziemia nietknięta 
jeszcze stopą ludzką — prze­
żywała bujny okres młodości.

Niedaleko żyje i rozrasta 
się inny przedstawiciel cza­
sów, które przeminęły: Miło­
rząb, rodem z dalekich Chin, 
reprezentuje rodzinę dawno 
już wymarłych na naszej pla 
necie drzew.

Orborelum — zbiór drzeW 
wrocławskiego Ogrodu bota­
nicznego — należy do naj­
wspanialszych w Polsce.

STORCZYKI 
PACHNĄ WANILIĄ...

Oprócz drzew niewiele oca­
lało w ogrodzie. Tylko prof. 
Macko, kierujący odbudową i 
młody ogrodnik, znający pol­
skie i łacińskie imiona, wszyst 
kich żyjących tu roślin, umie 
ją wskazać ukryte wśród gru 
zu, chwastów i trawy te nie­
liczne, uparte i wytrwałe o- 
kszy flory egzotycznej, które 
potrafiły przetrzymać kilka 
lat opuszczenia.

W maleńkiej szklarni nada 
chu jednego z odbudowują­
cych się budynków zgroma­
dzono rośliny, które na przy-

P aryski „B iu le tyn  kob ie t“
o wałbrzyskich aktywisikach

jczytniejszym pismem 
..,ym wśród czytelniczek 

■>lskich we Francji jest „Biu- 
:yn Kobiet", wydawany 
’.«t Związek Kobiet im. Ma- 
Konopnickiej w Paryżu, 

rzymaliśmy niedawno Nr 53 
-•ł-ik'- w którym znaleź- 

iwy artykuł Marii 
atytułowany „Moje 
pobytu w Kraju“,

a pisany po powrocie autorki 
z Wałbrzycha do Francji. W 
artykule tym czytamy:

„Byłam, na urlopie w Polsce 
i tym co widziałam, chcę po­
dzielić się z wami, drogie czy­
telniczki.

Trudno■ wyrazić' na papierze 
to, co się tam widzi. Trzeba 
być na miejscu, ażeby móc 
stwierdzić te olbrzymie zmia-

WeeSki sukces
^strzyckśeqo zespołu młodzieżowego-
ystrzyca Kł. w listopadzie 

. okazji wojewódzkiego zja 
idu ZMP odbyły się we Wroc 
awiu eliminacje młodzieżo- 
vych zespołów twietlicowych. 
Vzięło w nich udział 37 zespo 
ów. Zespól bystrzyckiej Śred- 

\ liej Szkoły Zawodowej liczą- 
■v 35 osób, wystawił na tle 
vlasnych dekoracji dwie sztu 
i ze śpiewami i tańcami, in- 
cenizowany wiersz kierownicz 
:i zespołu ob. Chamiec pod ty 
ułem „Mała Tao“ oraz regio­

nalny obrazek góralski „Hol- 
ki“ .

Spośród 37 zespołów wyróż 
niono 5. 'L tych za najlepszy 
uznano zespół bystrzyckiej 

' Szkoły Zawodowej, który jako 
/■ nagrodę otrzymał 5-ciolampo- 

wy radio - odbiornik „Pio­
nier". W Hali Ludowej zespo­
łowi bystrzyckiemu ■ wielotysię 
czny tłum młodzieży zgotował 
gorący owację.

Po powrocie zespołu do By 
strzycy, poprosiłem ob. Cha­
miec o krótką rozmowę z kil­
koma Wykonawcami.

_— Proszę bardzo! Przedsta 
wię panu dwie wykonawczynie 
i wykonawcy głównych ról".

Po chwili mam przed sobą 
trójkę, która liczy razem nie­
spełna 50 lat. Danuta Skraj­
na, Cecylia Wilman i Jerzy 
Fiołek, są jeszcze pod wraże­
niem swego powodzenia. Opo 
wiadają „jak to było“. Tremy 
nie mieli wcale.

— Byłam pewna, że zosta­
niemy wyróżnieni. Ale o pierw 
szym miejscu nawet nie ma­
rzyłam — oświadcza Skrajna.

— Przecież już kilkakrotnie 
występowałyśmy przed publicz 
nością — dodaje Wiliamów-

Obydwie uczą się krawiect-

Jerzy Fiołek z zachwytem 
opowiada, jak opiękowano się 
zespołem we Wrocławiu, jak 
karmiono, jak rozlokowano w 
hotelu.

— Organizacja była znako­
mita — kończy.

Szczęśliwa młodzież! Przeży 
wa radość, o jakiej w mrocz­
nych latach przedwrześnio- 
wych _ dzieci robotoników i 
chłopów mogły tylko marzyć.

M. Domański

ny, jakie zaszły w życiu co­
dziennym ludzi pracy.

W Polsce nie ma troski, że 
się zostanie bez pracy. Nikt 
nie martwi się, co będzie ju­
tro, bo każdy •wie, że ojczyzna 
rządzona przez lud — zabez­
piecza mu przyszłość. Drugai 
bardzo ważna sprawa — to 
poczucie odpowiedzialności za 
to, co się dzieje w kraju, w 
kopalni czy fabryce, w urzę­
dzie czy w sklepie. Robotnik 
czy chłop, inteligent czy uczeń 
szkolny, każdy czuje się u sie-, 
bie i na swoim,".

„Spotkałam też — pisze da­
lej autorka — nasze stare 
członkinie ZKMK, które dziś 
są członkiniami Ligi Kobiet i 
bardzo aktywnie pracują. Ob. 
Jabłonka jest przewodniczącą 
Ligi Kobiet powiatu Wał­
brzych, a także ławnikiem w 
sądzie grodzkim, ob. Fela Stel- 
masiak — sekretarką powiatu 
Wałbrzych, ob. Karasiowa pra 
cuje w Opiece Społecznej, ob. 
Kontek jest pierwszą pracow­
nicą spółdzielni konfekcyjnej i 
wiele wiele innych, które pra­
cują i są zadowolone".

W dalszym toku artykułu 
autorka przytacza szereg rof- 
mów i wypowiedzi znanych w 
Wałbrzychu kobiet - reemigran 
tek z Francji: Dolatkowej, Ma 
łeckiej, Karolczakowej, Zaga- 
rewiczowej i Nicponiowej.

Artykuł M. Strózik w „Biu­
letynie Kobiet" nie wymaga 
komentarzy. Przytoczyliśmy z 
niego wyjątki, bo dziś -już wie­
le z naszych osiągnięć stało 
się dla nas chlebem powszed­
nim. Dobrze jest więc od cza­
su do czasu dowiedzieć się, ja­
kimi oczyma patrzą na kraj 
ci, którzy przyjeżdżając z za­
granicy, wiele rzeczy potrafią 
ocenić lepiej niż my. (sum)

szły rok mają dać początek 
nowym zbiorom wrocławskie­
go Ogrodu Botanicznego. Nie 
ma ich wiele: te kilka tysię­
cy okazów — to dzieło wysił 
ku profesorów -  botaników i 
studentów Wydziału Przyrod­
niczego. Różnymi drogami i 
sposobami ściągnięte do Wro 
cławia, często zakupione za 
prywatne pieniądze entuzja­
stów, żyją pod czujną opieką 
botaników.

W cieple elektrycznych 
grzejników, które często mu­
szą zastępować psujące się, 
prowizorycznie założone cen­
tralne ogrzewanie, zakwitły 
egzotyczne storczyki, napeł­
niając małą cieplarnię zapa­
chem wanilii...

Na kawałkach drewna, za­
wieszonego u sufitu na dru­
tach, kołyszą się dziwaczne 
rośliny, które same wytwarza 
ją sobie glebę.

Skromne zaczątki zbiorów 
Ogrodu Botanicznego już dziś 
przedstawiają wartość wielu 
milionów zł.

Budzący się do życia wroc­
ławski Ogród Botaniczny do­
czekał się w tym roku ogro­
dzenia siatką. Rozpoczęto rów 
nież prace nad oczyszczaniem

Główne roboty ruszą dopie­
ro na wiosnę. Dźwigną się z 
gruzów palmiarnie, szklarnie 
holenderskie z ; rożmnążalnika 
mi, okrągły basen egzotycznej 
Victorii Regii doczeka sie 
szklanego dachu...

— Z „zaludnieniem" Ogro­
du nie będziemy mieli kłopo 
tu — twierdzi znany botanik 
wrocławski, prof. Macko. — 
Egzotycznych roślin - dostar­
czą nam ogrody botaniczne 
Krakowa i Poznania, lecz na j 
ciekawsze bodaj okazy prze­
niesiemy z rozmaitych par­
ków i cieplarni dólnośląskich. 
Wiele jest miejsc w naszym 
województwie, gdzie żyją w 
dawnych pomagnackich par­
kach przepyszne, rzadkie ro­
śliny, mogące być ozdobą naj 
większych ogrodów botanicz-

Doprowadzenie do porząd­
ku wrocławskiego,' 4-hektaYo- 
wego Ogrodu Botanicznego 
kosztować będzie dziesiątki 
milioriÓTS* zł. Za to już jesie­
nią 1950 r. Uniwersytet Wroc 
ławski otrzyma poważną pla 
cówkę naukowo - doświad­
czalną, a wrocławianie — je 
szcze jeden powód do słusz­
nej dumy, gdyż wrocławski O 
gród Botaniczny będzie naj­
piękniejszym w Polsce.

Maria Łukaslewiczowa.

Odpowiedzi Ubezpieczalni Spoi.
„Jedna z wielu": projekt popo- 

ludniowych godzin zakładania 
odmy jest słuszny l po rozpatrze­
niu zostanie prawdopodobnie 
wprowadzony w . życie.

rzego: Chory nie zostanie stoiero-

wia. Koszt pobytu w Cieplicach 
pokrywa również UbezpieczaLnia.

Ob. Madej: Jeśli chory jest ubez 
pieczony, a w swojej miejscowo.

nia, może przyjechać do Wrocła-

swojej Ube*zpieczalni i leczyć się

tologicznej. Należy zwrócić się w 
tej sprawie doUSw Jeleniej Gó­
rze lab do Wojew. Wydziału Zdro 
wia — Wrocław, Urząd Wojewódz-

ZUS w Warszawie. Odnośnie za­
żalenia ob.' Z. J. zostaną przepro

Anonim: . W ośrodlću US przy 
placu Solnym znajduje się gabi­
net zabiegowy i gdyby pacjent za

Porady prawne
Wymienione w liście Obywatela

Wrocławiu, gdyż należy przyjąć, 
że są one reprezentowane w pro 
cesach przez Prokuratorię Gene­

wa wypadku, gdyby okazało się. 
że Zakłady te są wpisane do re­
jestru handlowego i nie korzysta 
ją z zastępstwa Prokuratorii, to

nie ponosi Obywatel żadnego ry. 
zyka, gdyż na zarzut niewłaściWo 
ści, jaki w danym wypadku po­

zostanie przekazana do rozpozna 
nia sądowi właściwemu dla poz-

W pozwie należy oczywiście ja 
ko zastępcę strony pozwanej — 
wskazać Prokuratorię Generalną 
R. P. we Wrocławiu.

TL gDEIMIII K Ł O P g C a iJ
Narada dekarzy z robotnikami
yt irosce o poprawą op:eki nad chorymi
KŁODZKO. W Domu Kul­

tury odbyło się spotkanie 
przewodniczących Rad Zakła 
dowych oraz przewodniczą­
cych oddziałów związkowych 
— z lekarzami Ubezpieczalni 
Społecznej. Konferencja, za­
inicjowana przez Związki Za­
wodowe, daje bezpośrednią 
sposobność wymiany wspól­
nych skarg i żalów, które 
przyczyniają się do wielu za­
targów pomiędzy chorymi a 
pracownikami Służby Zdro-

Celem konferencji było o- 
mówienie zagadnienia współ­
pracy lekarzy z klasa robotni 
czą, zagadnienie absencji i 
wynikłych z tego powodu 
strat dla planowej produkcji. 
Referat zasadniczy na powyż 
szy temat wygłosił naczelny 
lekarz US dr Ruszkowski, a 
lekarz powiatowy dr Kluger 
referował zagadnienie aipbu-. 
latoriów - przyfabrycznych i 
sprawy marnotrawienia le­
ków.

W ożywionej dyskusji wzię 
ło udział 18 radców zakłado­
wych i 7 lekarzy.

Jak się okazało w toku dys 
kusji, lekarze nieraz zbyt po­
chopnie kierują chorych do 
szpitali i zakładów leczni-

Przodownicy pracy uczą
Masowe szkolenie robo^n ków budowlanych
Propagowanie ostatnich zdo­

byczy na polu organizacji 
współzawodnictwa pracy i 
zaznajomienie szerokich rzesz 
robotników budowlanych z 
systemem pracy trójkowej w 
budownictwie — to cel, jaki 
realizuje na Dolnym Śląsku 
Okręgowy Związek Pracow­
ników Budowlanych poprzez 
tworzenie kursów szkolenio-

Program szkolenia przewi­
duje także przygotowanie 
spośród robotników kadr na 
stanowiska mężów zaufania, 
radców zakładowych oraz re­
ferentów bezpieczeństwa i hi­
gieny pracy. Zdolne jednostki 
po przeszkoleniu zajmują 
wyższe stanowiska. Tak więc 
1 możliwość awansu społeczne­
go czeka na zwykłych fizycz­
nych robotników, którzy 
przez teoretyczne podwyższe­
nie swych kwalifikacji przej­
mują w swe ręce kierownic-

Zainteresowanie kursami

jest duże. Przeciętnie z każ­
dego zakładu pracy 45—50 
osób korzysta ze szkolenia. 
Wykładowcami sa technicy 
normowi i przodownicy pra­
cy, którzy swoją wiedzę prak 
tyczną przekazują kolegom. 
Dotychczas przeszkolono ok. 
700 ludzi spośród robotników 
fizycznych. Około 100 robot­
ników awansowało już na 
wyższe stanowiska.

Jednostki wyróżniające się 
zdolnościami są wpisywane 
na specjalną listę. Spośród 
nich wybiera się kandydatów 
na odpowiednich referentów 
w zakładach pracy.

Akcja szkoleniowa przybie­
rze w roku 1950 charakter 
masowy. Powstanie 60 kur­
sów masowego szkolenia, 
zdolnych wykształcić trzy tys. 
ludzi.

Wszelkich informacji na te­
mat szkolenia udziela Referat 
Szkoleniowy Okr. Związku 
Zaw. Pracowników Budowla­
nych. (cen.)

czych. Ubezpieczalnia kłodz­
ka jest jedną w Polsce, która 
ponosi z tego tytułu najwięk­
sze świadczenia. Lekarze po­
winni przestrzegać racjonal­
nego używania przez chorych 
przepisanych lekarstw Wy­
padki odstępowania drogich 
zastrzyków muszą zostać zli­
kwidowane przez dawkowa­
nie tych leków bezpośrednio 
we własnym ambulatorium.

Nie zawsze stosunek leka­
rza do chorego jest popraw­
ny. W .niektórych szpitalach 
stosunek szpitalnego persone­
lu zakonnego ‘ jest wręcz nie­
właściwy. Wypadków takich 
w toku dyskusji przytoczono 
wiele.

Konferencja lekarzy z prze 
wodniczacymi Rad Zakłado­
wych niewątpliwie przyczyni 
się do poprawy wzajemnych 
stosunków i opieki nad cho­
rymi. Hasło „zdrowie robot-, 
nika — to podniesienie pro­
dukcji" winno być realizowa­
ne zarówno przez wszystkich 
pracowników zdrowia, jak 1 
przez ludzi pracy.

Podobne konferencje win­
ny odbywać się częściej.

Wac?aw Ciechalski

Kronika
KUDOWA ZDRÓJ

KURS REPOLONIZACYJNY - 
W czterech miejscowych szko­

łach podstawowych ■•odbywa się 
intensywna nauka początkowego 
czytania i pisania dla analfabe­
tów. Obok tej akcji, 72 autoch­
tonów uczęszcza na kurs repoło- 
nizacyjny w szkole przjr, ul. Ży­
mierskiego nr 30.

KARY NA DOROŻKARZY

ścMeU^doroi^k konnych grzyw­
nami po 500 zł za to, że w dniu 
7 bm. ale wyjechali do wieczor­
nego pociągu, wskutek czego po­
dróżni musieli brniąć do miasta

KŁODZKO
ZAPISY DO WSZECHNICY 

RADIOWEJ
Pow. Rada Zw. Zaw. przyjmują 

zgłoszenia do organizowanej 
wszechnicy Radiowej. Informa­
cji udziela sekretariat Domu Kul 
tury, Plac Jagiełły 1 p. - 

Równocześnie przyjmowane są 
zapisy na kursy rytmiki, tańca 
klasycznego, oraz. do orkiestry a- 
matorskiej. (Wak)

zostałby skierowany- be/, długiego 
czekania.

Prywatna apteką; na Biskupinie 
istotnie została -zlikwidowana 
przez jej właściciela. US przejęła 
tylko zwolniońy lokal. Jeśli mie­
szkańcy tamtej dzielnicy odczu-

niech zwrócą się do Izby Apte-

Ob. Wilanowski: US wyjaśnia, 
że był taki okres czasu, kiedy ap­
teki US nie były zaopatrzone w 
szczepionkę przeciw wściekliźnie 
z winy PZH (o czym Już pisaliśmy) 
jednak od 20. 10. wszystkie apteki 
posiadają szczepionkę. Zastrzyk 
przeciw wściekliźnie musi być do 
konany natychmiast po ukąsze-

ty, składki na streptomycynę 
wśród naszych Czytelników nie 
możemy zorganizować. Je&Li jed­
nak szpital, w którym chory prze

ną za konieczne, wystawi on wnio

wej przy Wojew. Wydziale Zdro-

Ob. P. E.: Jak wyżej. Radzimy 
zwrócić się do Komisji Streptomy

l%n na 8 pokojac&a
W* wszystkich dzielnicach Wro 

clawia specjalne komisje mieszka

stanu zamieszkania i tam, gdzie 
jest to potrzebne zarządzają „za­
gęszczenie" mieszkań. Niestety, 
istnieją jeszcze posiadacze wielo­
pokojowych mieszkań, w . których 
urządzają sobie, jak za najlep­
szych „pionierskich" czasów — 
skład mebli.

Tak jest właśnie w mieszkaniu

przydział na pokój. Gdy przybyła 
do swego wspomnianego mieszka

nia, zaczęto jej czynić wstręty, 
gospodarze wezwali nawet Mili­
cję. Dzisiaj sytuacja nie zmieniła 
się na lepsze, gdyż dr H. w dal­
szym ciągu uniemożliwia zajęcie 
owego pokoju, na który (wraz z 
kuchnią) ob. B. R. ma przydział.

Wydaje siię wprost ndewiarogod- 
ne, by dzisiaj mieszkali jeszcze

cy 8 pokoi i wzbraniający się 
przed oddaniem jednego z tej 
liiczby. Aspołeczne stanowisko dr 
H. powinno został publicznie na-



S Ł O W O  P O L S K I E

Słowo Sportowe
Kto będzie mistrzem?
Kołowrotek piłkarski trwa

Przedostatnia kolejka mistrzostw klasy A nie da nam jeszcze 
konkretnej odpowiedzi, która z drużyn zasiądzie na tronie mi­
strzowskim tak w jednej jak i w drugiej grupie. .

Rozwiązanie może paść według naszych obliczeń po. ostatnich 
gwizdkdch sędziowskich, które obwieszczą o zakończenćoi mi­
strzostw klasy A rundy jesiennej.
Decydować może jedna bramka 

więcej zdobyta, lub mniej straco

WICEMISTRZ 
CZY BENIAMINEK? 

Drużyny pretendujące do tytu­
łu mistrza w grupie pierwszej: 
Związkowiec Lubań i Górnik Wał 
brzych, w nadchodzącą niedzielę 
mają mecze wyjazdowe.
W lepszej sytuacji znajdują się 

Górnicy mając- za przeciwnika*

wałbrzyszamde zagrają na pozio-

wątpLiwośoi. Jeżeli zaś zademon­
strują grę, którą obserwowaliśmy 
na meczu, z Gwardią Wr., Kole­
jarz może się pokuśić o oderwa­
nie Górnikowi chociażby 1 punk-

Związkowiec Lubań będzie miał 
trudną przeprawę z kamieniogór 
ską Gwardią. Trudno jest wy­
grać w Kamiermej Górze. Prze­
konała się już o tym w tym ro­
ku niejedna drużyna. Na potknię

kał Górnik z Podgórza, który na 
tym najlepiej wychodzi.

OGNIWO, S-PÓJNIA 
CZY GWARDIA 

W grupie drugiej — walka o

W kilku wierszach
Caechósłowacja • zremisowała w 

międzypaństwowym meczu zapaś 
niczym z Finlandią, w stosunku 
#:4. Zespół fiński stanowiU repre 
zentaned. Zw. Zaw.

Międzymiastowe spotkanie ping­
pongowe Kraków — Lublin za­
kończyło się zwycięstwem dru­
żyny krakowskiej w stosunku 5:4. 
W ziespole drużyny zwycięskiej 
zawiódł Zięba*, przegrywając 
wszystkie trzy spotkania.

W nadchodzącą niedzielę odbę­
dą się kolejne mecze z cyklu 
rozgrywek o puchar Kałuży. Gra

ków -  Śląsk.
+ * *

„Sześciodniówkę'* kolarską w 
Brukseld wygirała para belgijska 
Kind i Van Steemberger, prze- 
ywając w 146 godz. — 3.216 km.

Kolarstwo wrocławskie zyskało 
yłego sprinterskiego mistrza Pol 
ki juniorów Antoniego. Płocho- 
kiego, który w tych dniach prze 
ilósł się na stałe z Warszawy do

Płochocki występował w War-

>becnie połączyło się z Gwardią. 
Ciekawi jesteśmy, który z klu- 
>ów Wrocławia zaopiekuje się 
nłodym utalentowanym zawodni- 
dem? (WZ)

pierwsze miejsce toczyć się bę­
dzie na trzech boiskach równo­
cześnie. Kibice Ogniwa Wr., Spój 
ni Kł. i Gwardii Ząbk. będą cze-

Strzelima l Ząbkowic.
Największe znaczenie dla u- 

kształtowania sdę tabeli będzie 
miał wynik w Strzelinie, Spójnia

dalszym ciągu utrz/ma się na 
pierwszym miejscu. Z drugiej 
strony Związkowiec obiecuje naj : 
większą niespodziankę w postaci 
wygranej z dotychczasowym lea- 
derem grupy.

Na- to właśnie czekają rywale 
Spójni: Ogniwo i Gwardia Ząb­
kowice. Aczkolwiek nie łatwo bę 
dzie • wygrać wrocławianom w 
Bielawie i Gwardii w Ząbkowi­
cach, wierzymy jednak w ich 
sukces.

Naszym zdaniem przy ewen­

tualnej przegranej Spójni pięrw- 
szę miejsce w tabeli obejmie 
znów Gwardia -filąbik. (lepszym 
stos. br,), którą z kolei w na­
stępną niedzielę czeka ciężki 
mecz z drużyną Legid.

Kolegium sędziów, doceniając 
ważność niektórych spotkań, wy 
znaczyło na te właśnie mecze 
najlepszych arbitrów Dolnego

KTO '.GWIŻDŻE'*
W NIEDZIELĘ?

Gwardia Wr. Legia Żary —

kowiec Wr. ■— WołkoWski, 4Kole- 
jarz WF.-rr Górnik Wałfcęzycb -  
Doleczek, .Zwią>zkow«ec. J. G. — 
Włókniarz- Leg. —. Śledziejewski, 
Gwardia K. G. ^  Związkowiec 
Lubań—.Gomułka*. Górnik B. K.

^Wiązowjec Brzeg — Frąckow- 
ski, Związkowiec Strzelin — Spój

Ząbk, — Włókniarz Wałb. — Kę­
dzią, Gwardia Jaw. — Legia Wr. 
— Kasprzak, Włókniarz 'Biel. — 
Ogniwo Wr. — Smaczyński, Zwiąż 
.kowiec Wałb. -  Unia Żarów -  
Klepacz. (Ruk)

Piszmy o życiu swego klubu
Departament Twórczości Arty­

stycznej Min. Kultury i Sztuki 
oraz Wydz. Propagandy i Wydaw 
nictw GUKF rozpisują konkurs

Tematyka powieści powinna 
uwzględniać rolę i zadania spor­
tu w Polsce Ludowej.

pływa z dniem 1 lipca 1950 r. 
Nagrody: I — 200.000 zł, 11— 150 
tys. zł, III — 100.006 zł oraz 5 wy 
różnień po 20.000 zł.
Rozstrzygnięcie konkursu nastą 

pd pirzed 1 listopada 1950 r.

Prace zaopatrzone w godło, z

zalakowanej kopercie należy nad 
syłać pod adresem:

Wydział Propagandy Głównego

Koperta winna być zaopatrzona

dolnośląskich — wypróbowanych 
przyjaciół młodzieży i... sportow 
ćów znających najlepiej bolączki

Turniej otwarcia  przełożony

8  grudnia Pomorze * D. Śląsk
6 grudnia we Wrocławiu po raz 

pierwszy w meczu międzyokręgo 
wym zmierzą się reprezentacje 
Pomorza i Dolnego Śląska. Mecz

Walczak 
jest w formie

NOWY JORK. Pięściarz 
francuski wagi półśredniej, 
Jan Walczak, z pochodzenia 
Polak, walczył w ^Filadelfii 
z Ike Williamsem — mi­
strzem świata w wadze lek­
kiej.

Walczak przegrał nieznacz­
nie na punkty po 10-cio run­
dowej walce.

ten będzie pierwszym egzaminem 
naszych czołowych ping-pongi-

ndewiadomą dla naszych zawod-

resowaniem oczekują entuzjaści 
celuloidowej pdłecżlki spotkania 
Pomorze — Dolny Śląsk. '

Mający się odbyć turniej o- 
twaroia sezonu tenisa stołowego

dniach 19 i 20 bm. z przyczyn

na dzień 26 i 27 bm.
Zapisy w dalszym ciągu przyj­

muje sekretarz okręgu ob' Kuś- 
mierski — w redakcji „Słowa 
Polskiego" przy ul. Oławskiej nr 
10/11, III p. w godizdnach 11—14.

Program I.
8,40 Muz. 8,55 Szkol, gazet. 9,15 

Wszechn. Rad . 9,35 Muz. 10,00 
Skrzynka PCK. 10,10 Aud. dla

10,55 Aud. szkol. 11,15 „Niziny" — 
powieść 11,35 Pieśni Schuberta i 
Liszta 11,57 Sygnał 12,04 Dzień.

Na swojską nutę 16,00 Dzień. 16,20 
Muz. 17,00 Opowieść o Chopinie 
18,10 Kurs dla naucz. 16,20 „Sy­
rena** — powieść 16,40 Muz. 19,00 
Pogad. 1̂9,15 Na muz. fali 20,00

Wiadomi 23,10 Muzf 24,00 Hymń.

Program II 
5,13 Sygnał 5,15 Wiadom. 5,20 

Konc. ‘ 6,00 Wdadom. 6,05 Gimn.

6.15 Muz. 6,45 Dzień. 7,10 Muzyka 
7,50 Porady dla rolników 8,00

zyka obiad. 14,00 Radiokr. -14,15 
Wiad. Doln. SI. 14,25 Muz. 14,40 
Aktualia 14,55 Zapowiedź słuchów.
15.00 Mówią książki 15,10 Aud. dla 
szkół 15,30 Aud. dla świetlic dzi< 
cięcycĥ l5,50 Muz. 16,00 Dziennik.

17,00. Konc. 17,45jeAud. Wsł<wnQ-. 
muz. 18,00 Z kraju i ze świata
18.15 Mel. świata 18,40 Wszechn. 
Rad. 19,00 Aud. dila Jugosł. 19,15 
Konc. 20,00 Dzień. 20,30 Muz.

Ulub. mel. 21,40 40 wieków poe­
zji 28,00 Aud. dla Jugosł. 22,15 
Konc. 23,00 Wiadom. 23,15 ikuz.
24.00 Hymn.

Narady piłkarzy
W dndu « grudnia br. odbędzie

Polsklego*Zw. Piłki Nożnej po! 
święcono uchwaleniu zmian sta-

Po zebraniu odbędzie sfę kon­
ferencja prezesów poszczególnych 
okręgów piłkarskich.

Spółdzielcza Wytwórnia 
Przemysłowych Urządzeń 

Czyszczących
z odp. udz. Brzeg n. O.

poszukuje

Technika-Kreślarza
Warunki od umowy. K-4538

W YKROJE:
Wizytowej bluzki, ciepłego płasz­
czyka dla chłopca lub dziew-

na karczku dla dziewczynki 
od 2—4 lat

zabawek na choinkę, pantofli szy 
dętkowych, męskiej kamizelki na 
drutach, ozdobnej chusteczki, za. 
bawki z filcu (sarenki)

Jak również objaśnienia 
tablicy wykrojów 1 wskazówki 
krawieckie —

przynoszą 
„WYKROJE I WZORY"

Nr 25 
(cena 30 zł) w 360

ZJEDNOCZENIE ENERGETYCZNE  
Okręgu Dolnośląskiego
Podokręg Sieciowy Wrocław, Rynek 9

T.atru«Mnt natychmiast 

M/TrHOWAlUEGO
Księgowego-bilansistę

Zgłoszenia do Oddziału Personalnego. K-4559

Dr. Biedrońska M aria
St. Asystent Kliniki Okulistycznej. Uniwersytetu Wrocławskiego 

SPECJALISTA CHORÓB OCZU 
zawiadamia o otwarciu praktyki 747]

we Wrocławiu, ul. Olszewskiego X  m. 4
Godziny przyjąć od 13 do 15 z wyjątkiem sobót i świąt

B A N C A

Tłumaczyła Róia Czekańska • Heymanowa

Jeśli związanie się lub niezwiązanie z Hallem okaże się 
błędem, to już nie będzie miał dość . czasu, aby ten błąd 
naprawić. Postanowił więc odłożyć decyzję''na później. — 
Poczekam na wiadomość od Egana — powiedział sobie — 
a jeśli okaże się dla Halla interesująca, to wtedy zastano-, 
wię się, co robić. Rozumiał sam, że w ten sposób chce tyl­
ko zyskać na cżasie.' — Będę to sobie powtarzał za rok 
i za dwa — myślał — będę c*ekał i czekał, aż na wszyst­
ko, do diabła, zrobi się za późno.

— Czego mi ciągle zawracasz głowę tym Hallem? — 
krzyknął na Egana. — Otrzymałeś ode mnie rozkaz i rzecz 
skończona. A jeśli ci się to nie podoba, to znajdę sobie go- 
goś innego.

— Ależ nie, po prostu tak mi to przyszło do głowy, 
panie kapitanie.

— A więć wybij go sobie z głowy i myśl tylko o tym, 
co ci powiedziałem. Jest ktoś, kto mieszka nad bankiem lo­
teryjnym. Gdy telefonował, był czymś bardzo wystraszony, 
nie mówi akcentem murzyńskim. Chcę się dowiedzieć, czy 
en pracuje w tym banku, czy nie. Masz go odszukać, nic 
Więcej. Jeśli nie pracuje w banku, to dobrze, tego właśnie

chciałbym się dowiedzieć. Banku nie ruszaj. Wypytaj się 
tylko, czy on tam pracuje, i zorientuj się, ilu ludzi będzie­
my potrzebowali, żeby zrobić obławę na bank. Zrozu­
miałeś?

— Tak jest, panie kapitanie.
Egan zasalutował i wykonał" w tył żwrot, co przy jego 

cywilnym ubraniu robiło śmieszne wrażenie.

Troska o awans ' służbowy była dla Egana nowością. 
Podczas osiemnastoletniej służby jako zwykły policjant 
mundurowy dwa razy zdawał egzamin na stopień sierżanta 
i dwa razy się obciął. Potem doszedł- do wniosku, że w naj­
lepszym razie czeka go długie życie na tym stanowisku, a 
potem krótszy okres w charakterze policjanta — emeryta.

Takie życie .nie wydąwało się Eganowi pozbawione u- 
roku. Był tęgim, silnie zbudowanym, krzepkim mężczyzną, 
tiężko osadzonym na nogach, i dlatego największą jego tro­
ską było staranne pielęgnowanie nóg. Inną, niemniej waż­
ną troską była walka z samotnością podczas pełnienia służ­
by. Istniało wiele sposobów ćwiczenia nóg i zwalczania sa­
motności. Egan stosował je i uważał, że życie ma zupełnie 
znośne i zabezpieczone, a choćby świat się.walił, on, do sa­
mej śmierci, będzie otrzymywał regularnie co dwa tygod­
nie swoją pensję. Toteż powinien być szczęśliwy, a jednak 
nim nie był. Czyż, widział kto kiedykolwiek szczęśliwego 
policjanta?

Podczas pełnienia służby Eganowi niezmiernie ciążyła 
samotność.

Dla jsabicia czasu Egan wymyślił sobie -następującą 
rozrywkę: stojąc bez ruchu,* wsłuchany w otaczającą go, 
przytłumioną wrzawę, wmawiał sobie, żp jest albo częścią 
silnika auta znikającą w chwili, gdy wysuwa się inna część, 
albo cylindrem, w którym porusza się tłok. Auta były tło.-s

kami, a on — ścianką cylindra. Ponieważ dzieliła je ścian­
ka, tłoki pracowały należycie i zgodnie, gdyby zaś nie było 
ścianki, tłoki zetknęłyby się ze sobą i rozleciały się w 
drzazgi. Wypinał naprzód pierś - ściankę i obojętnym jak 
ściana spojrzeftiem. obejmował toczące się tuż obok samo­
chody, które czasami przemykały tak blisko, że pęd‘roz­
wiewał mu poły płaszcza.

Gdy Egan miał już dość tej zabawy, zaczynał głośno 
przemawiać: — Hej tam! Jazda! — wołał na samochody. 
Robił sobie tkliwe wymówki, że stoi zbyt blisko ruchu na 
jezdni. — Panie Egan, niechże pan będzie ostrożniejszy pod 
czas pracy. — Strofował samochody i jadących w nich lu­
dzi: — Ach, szelmy bezwstydne, co też wy wyrabiacie!

Mógł krzyczeć na całe gardło, bo w hałasie ulicznym , 
nikt go nie słyszał. Ludzie widzieli jego otwarte usta 
i twarz' naprężoną od krzyku, lecz nie mogli ani słyszeć te­
go, co wołał, ani zdać sobie sprawy, że w ogóle coś wołał.
— To wariacka zabawa — myślał — ale w każdym razie —  
zabawa.

Przy nagłej przerwie w ruchu krzyk Egana rozlegał 
się na całej ulicy, budząc zdziwienie przechodniów. Wtedy 
Egan robił poważną i zatroskaną minę i mówił do siebie:
— To nie ja, to ktoś inny. — A gdy hałas wybuchał na no­
wo, uśmiechał się i mówił na głos: — A tom się zbłaźnił! —
A gdy wnzawa ulicy wzmogła się dostatecznie, wrzeszczał:
— Uwaga, uwaga! Bernard Egan zbłaźnił się na środku u- 
licy, naprzeciwko wystawy Gimbelsa!

Spostrzegłszy wytworny samochód Egan nieraz prężył 
się na baczność i szybko salutował. — Cześć! — wolał 
i trzaskał obcasami. Gdy ktoś z jadących myślał, że go wi­
tają — zamachał ręką. Egan grożąc zjadliwie palcem wołał 
w ślad za autem: — Aha, podlizujecie się władzy! Ma pan 
nieczyste sumienie, panie Dolar! 
jy- .(Dalszy ciąg nastąpi)

Nr 317

Czytajcie
" S p o r t

i Wczasy«

18 LISTOPADA (PIĄTEK)

8 7 )

OGŁOSZENIA DROBNE

H A N D L O W E

MEBLE komplety, poje­
dyncze, pianina, tapcza-

PIEC GAZOWY „ Jun-kers"
wania, zdolność .54.000 
bal/h. sprzeda Wytwór­
nia Mebli Kowary, ̂ skryt

DENTYSTYCZNA prak­
tyka,  ̂pierwszorzędnie

ny Śląski odstąpię”— za­mienię na prakitykę w 
dużym mieście. Oferty 
„Czytelnik" Katowice, 
„Ew. Dolny Śląsk ̂

SPRZEDAM tamio łóżko
mi. Wiadomość „Słowo 
Polskie*' pod „32“.

SPRZEDAM okazyjnie Ni 
welator Zeiss‘a. ̂ Zglosze-

sprzedanią. ̂ Pocztowa 17

SPRZEDAM samochód 
„Opel P—4". Wiadomość:
m. 17. ’ 1 7468

SPRZEDAM lady sklepo-
mi, również deski. Księ­
garnia, Oławska 81. 7471

ZGUBY

ZGUBIONO odcinek za­
meldowania PJetras Ŵe-

ZGUBIONO odcinek za­
meldowania. Baranowska
Traugutta

ZGUBIONO odcinek za-.
Jan, zam. Świdnica, Łu­
kasińskiego 14. K 4567

ZGUBIONO książkę woj 
skową, legitymację SP 
Pajor Kazimierz wieś Bo 
gunów, poczta Węgrzyn.̂

ZGUBIONO odcinek za- 
Jan, ̂ Świdnica, ul.PWroc-

ZGUBIONO świadectwo 
dojrzałości wystawione
Gimnazjum w Tarnobrze­
gu na nazwisko Więcków
Świebodzice.aW * K *4561 

ZGUBIONO l̂egitymację 

Dudek Irena, Legnica

UNIEWAŻNIAM zgubio­
ną legitymację Szkoły 
geniusz nr 219' 2ydek 

SKRADZIONO legityma-

SKRADZIONO legi ty ma-

Wrocł a wZna* na zw i sko ̂ Ne 
well Ligia. 7479

ZGUBIONO kartę RKU
^ n£Sî a ą n̂ zwi' 

sko Korpowski Jan, wieś
niica. ’ ’ 7460

ZGUBIONO odcinek za-

| Góra, trocka* T-”1’ *̂4571

ZGUBIONO

' ski —  ̂Hannig  ̂Georg! 
j Wrocław, ul. Trzebnicka

ZGUBIONO zaświadcze­
nie wydane przez Zakła 
dy Kom undk acŷ n e^na

ZGUBIONO zaświadcze- 
tę repatriacyjną Nr 29674

kartę repatriacyjną Nr 29873 wyd. ZSRR Miecz- 
kowicz Rachela, Wro­
cław, Ołbińska 26/8. 7456

POSAD
POSZUKUJĄ

BUCHALTER - bilansista
czej. WrocłaPwfCNowakow 
ski* Dubois 16 m. 4. 7474
MISTRZ malarski,’ dobry
cy. Zgłoszenia Słowo Pol 
skie. pod „Fachowiec".^

WOLNE POSADY
MASZYNISTKĘ - stenoty 
pistkę rutynowaną za-
dzielnda Spólnota Wro­
cław, Rynek 35 II plętrĉ

POSZUKIWANI  ̂ główni

ruchu. Fabryka Baterii! 
Sikorskiego 28. K 4560
STARSZA gospodyni do
dornu.̂  Zgłoszenia Witel-

PRACOWNICA domowa 
poszukiwajia.̂ R̂eferenĉ e I

POTRZEBNA pomoc do-
ul. Slowiajska 12/8. 7475
MASZYNISTKA ze zna­
jomością prac biurowych 
potrzebna od zaraz. Zgło 
szenia pod „Spółdzielniâ

KSIĘGOWY — przemysło

dzieln.laP ,,Stolmet“, Da­
szyńskiego 10. 7463

LOKALE
SAMOTNY na stanowi­
sku poszukuje pokoju 
sublokatorskiego w śród­
mieściu. Ẑgłoszenie „Slo-

MALARZ kawaler po­
szukuje pokoju subloka-

S'alare‘\° P°1Skie 74M

 NAUKA____
KWALIFIKOWANA po-

wana. Mogę oddać pokój 
•Szczęśliwa 220/6. 7471

POSZUKIWANIA
RODZIN

PIOTRÂ   ̂Zegulewskiego

siostra Zdżorska Mariaż 
Wrocław, ul. Roosevelta 
3/7._______________ 7467
JAGODZIŃSKA ̂  Aieksan

R02NĘ
2. XI. wydaliły się z do-

dzi/łby O miejscu jego
domość dla żony — Or­
łowskiego 9.________7461
POTRZEBNY ratler do
k? natychmiast. Olejnik 
Świdnicka 1._______ T4W
ZA długi swego męża Ur- 
łaty Stefana nie odpowda 
dam Urlata Irena zam. 
Kraków, Pródnik Blał>\

PHZYBŁĄKAŁ się wil­
czur̂  suka. Po tygodnlią
Zgłoszenia: Daszyńskie-

ZABŁĄDZONY wilczur 
do odebrania za zw/ntem
ska 32/33 m. 1. 7«S

K o m u n ik a t  n a r c i a r n i
Sekcja Narciarska A.Z.S. 

zawiadamia swoich członków, 
że sucha zaprawa narciarska 
odbędzie się w dniu 20. XI. 
br. o godz. 19 w sali Studium

Wychowania Fizycznego przy 
ul. Ciołka - Vitclona 25.

Obecność członków lekcji 
obowiązkowa.

Str. 8
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S Ł O W O  P O Ł S K I R

Szczerzą
Apel do M M
o  ulicę Studencką
W twierdzeniu.   ____

ław jest miastem studentów, 
nie ma ani odrobiny przesa­
dy. 15-tysięczna rzesza aka­
demików wyciska swe zna­
mię na obliczu miasta, nada­
je mu specyficzny charakter. 
Student jest wszędzie. Spoty­
kamy go w tramwaju, na uli­
cy, przy usuwaniu gruzu i na 
boisku sportowym.

Wrocław przyjął do wiado­
mości, że jest miastem aka­
demickim, szczyci się liczbą 
Studentów, ale wyraz temu 
daje bardzo rzadko.
' Utarł się zwyczaj, że w 

miastach uniwersyteckich jed 
na z ulic jest ulica studenc­
ką. W ten sposób miasto pod­
kreśla swą łączność z mło­
dzieżą uniwersytecką.

Czas pomyśleć, afor i Wroc 
Jaw otrzymał taką ulicę. Po-' 
ttieważ o zmianach nazw de- 
eydują ojcowie ftiiasta, zwra­
camy się do nich z apelem, 
by to drobne zaniedbanie na­
prawili i nazwali jedną z ulic 
;,Studencką“ lub „Akademic­
ką".
i Niech i nasi studenci mają 
)Bwoją ulicę. Będzie to miało 
jtylko znaczenie symboliczne, 
fedyż w praktyce cały Wroc­
ław należy przecież do stu­
dentów.

Jeśli projektem zechce za­
interesować się MRN — pro­
ponujemy, aby nową nazwę 
otrzymała ulica znajdująca 
się w pobliżu wyższych uczel 
ni, a nie _np. w Leśnicy czy 
Psim Polu. Tuwicz

Egzamin wstępny wypadł pomyślnie

Czas rozszerzyć bazi prac Kom iM i M im ich
Wkrótce minie : rok ód ehwi 

li, gdy na terenie miasta roz­
poczęły swą "działalność Komi 
tety Blokowe.

Początkowe obawy, że komi 
tety te są zbędne, że będą je­
dynie balastem dla adminijstra 
Cji z.- i l  .ii- MRŃ, okazały się 
zupełnie niesłuszne. Dziś moż­
na już ha podstawie żebranych 
całorocznych prawie doświad­
czeń stwierdzić, że na ogól Ko 
mitety Blokowe z małymi wy­
jątkami, zdały .egzamin wstęp

Niewątpliwie , są jeszcze w 
ich pracach pewne usterki, są 
pewne niedociągnięcia, ale cel 
najgłówniejszy, przyzwyczaję 

nie społeczeństwa wrocławskie 
go do ich istnienia, wciągnię­
cie szerszych mas do zaintere 
sowania się zagadnieniami 
miejskimi — został osiągnię­
ty.

Niewątpliwie praca każdego 
z Komitetów Blokowych uza­
leżniona jest przede wszyst­
kim od zespołu ludzi, którzy

NOTATNIK WROCŁAWSKI
* O  OD DZÎ  ukaże się w sprze 
Jlaży mąka luksusowa, w opako­
wana u PCH wzgl CSS „Społem", 
forebki opatrzone będą w spe­
cjalne banderole, na których wy­
pisana będzie waga netto. Certa 
■nąiki w detalu — 100 zł za kg.
. ^  ZEBRANIE SZKOLENIOWE 
w kole uniwersyteckim Stron. 
iDem. odbędzie sdę 19 bm; o go-

G  CZŁONKOWIE KOŁA grodz­
kiego — VI Str. Pracy zbiorą 
fcię 18 bm. na posiedzeniu dysku 
Byjnym nad referatem sekreta­
rza generalnego Idziora. Zebra­
nie odbędzie sdę w lokalu przy 
ml. Witolda 43. Obecność czion- 
ków obowiązkowa.

NIE ODBĘDZIE SIĘ zebra­
nie* członków koła Str. Dem. Sę-' 
polno z powodu zwołania na

o  „UTWORZENIE NIEMIEC­
KIEJ REPUBLIKI .. DEMOKRA­
TYCZNEJ" będzie tematem od­
czytu, który wygłosi 18 bm. o 
godz. 17-tej w auli Politechniki

Odczyt organizuje sekcja miej­
scowa Sflfcół Wyższych i Insty­
tucji Naukowych Zw. Naucz. Pol

d  7.151 ZŁ DOCHODU mieli

lanego z z-abawy urządzonej w 
ub. tygodniu. Sumę tę przezna­
czyli częściowo na odbudowę sto­
licy, częściowo na pomoce nau­
kowe.

BOŻENA MICHALIK wygło 
si *18 bm. o godz. 18,30 w lokalu 
Polskiego Tow. Fotograficznego 
odczyt pt. „Inwercje".

NADZWYCZAJNE walne ze­
branie członków stowarzyszenia 
„Ognisko" odbędzie się 17 bm. o 
godz. 18-teJ. Na porządku dzien­
nym m. in# wybór nowych władz. 

KOMITET BLOKOWY NR

bić dużymi osiągnięciami. Dzdęki 
Komitetowi doprowadzono do po 
rządku wielkie podwórze w o-

sa i Walecznych, usunięto gruzy

łalności komitetu położył jego 
przewodniczący.

LUKSUSOWE OBUWIE dam­
skie (czeskie i holenderskie) na- 
bywać można w sklepach Centr.
zaniem legitymacji Zw. Zaw.

o  ZEBRAN*EE PRZEWODNI­
CZĄCYCH Komitetów Blokowych 
2 Dzielnicy ,odbędzie się 18 listo­
pada o godz. 18 w lokalu świetli­

cy MUO 2 (ul. Stalina 62).

Praprem iera w Dśl. T eatrze Żydowskim
{ W sobotę, dnia 19 bm. na scenę 
dolnośląskiego Teatru Żydow­
skiego wchodzi sztuka wybitne-

nia“ (Montserrat) w przekładzie 
1 reżyserii znakomitego teatrologa 
1 artysty Jakuba Rotbauma.

Sabuka ta, osnuta na tle rewo­
lucyjnych walk wyzwoleńczych 
'Ameryki Łacińskiej z początkiem 
IX wieku, posiada silne akcen-

Jakub Rotbaum, znany z przed

wojennej działalności w przodu­
jących teatrach żydowskich, o-

W sztuce bierze udział cały ze­
spół Dolnośląskiego Teatru Ży­
dowskiego. Dekoracje 1 kostiumy 
projektowali: Al. Jędrzejewski.
W. Lange i J. Prżeradzka.

ki w Polsce), będzie naprawdę 
poważnym wydarzeniem w życiu 
teatralnym naszego miasta.

w jego sTiład wchodzą, ód ich 
wyrobienia społecznego i chę­
ci do pracy społecznej.

W tych Komitetach Bloko­
wych, gdzie wyłonił się już ze 
spół pracowników społecznych, 
którym leży na sercu. dobro 
nie tylko odnośnego bloku, ale 
i całego miasta, wyniki pracy 
są czasami wprost efektowne. 
Dużo zależy również od prze­
wodniczącego Komitetu Bloko 
weg'o, od jego inicjatywy, po­
mysłowości i energii.- * 

Niestety, prawie wszystkie 
komitety położyły największy 
nacisk na zagadnienia gospo­
darcze. Takie bolączki jak re­
monty, zabezpieczenia domów, 
zagadnienia sanitarne itp. są 
dość dobrze przez nie rozpra­
cowane. Jest to jednak zaled­
wie część zadań, jakie na ko 
mitetaeh spoczywają. Stosun­

kowo małą natomiast działal­
ność obserwujemy na takich 
odcinkach jak- *• zdrowie, czy

Studenci 
kończą pracę  

o godz. 13
Okr. Radą Zw. Zaw. 

zwraca się z apelem do 
kierownictwa wrocławskich 
zakładów pracy o zwol­
nienie z pracy w dniu dzi­
siejszym wszystkich za­
trudnionych studentów 
już o godz. 13-tej.

Akademicy ci wezmą 
udział w dzisiejszych uro­
czystościach, związanych 
z obchodem Międzynaro­
dowego Dnia Studenta.

bezpieczeństwo publiczne, 
szkolnictwo, publiczna gospo­
darka lokalami, opieka społecz 
na itp. Zagadnienia te leżą je 
szcze odłogiem i na ogół Ko­
mitety Blokowe mniej się ni­
mi interesują.

Komitety Blokowe pomyśla­
ne były jako miniaturowe ra­
dy narodowe, które na ściśle 
określonym terenie mają roz­
wijać swą działalność. Powin­
na ona jednak obejmować 
wszystkie te zagadnienia, któ 
rymi interesuje się MRN. Pra 
ce w Komitetach Blokowych 
mają dać podwaliny do prac, 
wykonywanych przez MRN, 
której działalność dopiero 
wówczas może przynieść dob­
re wyniki, jeżeli obejmować 
będzie materiał dostarczony 
przez Komitety Blokowe.

T. T.

Rodzinne kolacje w Barze Mlecznym
Gorące zupy, pierożki i naleśniki

Mlecznego przy Rynku spadły 

nak, gdyż było to już dawno prze

Dziś występ 
baletu 

gruzińskiego
Państwowy Zespół Tań­

ców Gruzji przyjeżdża 
do Wrocławia na występ 
artystyczny. Balet wystąpi 
dziś o godz. 19 w Teatrze 
Wielkim.

Na program złożą się 
tańce obrzędowe, mające 
za sobą piętnastowiekową 
tradycję, wojenne, mi­
łosne i rozrywkowe.

widziane — twierdzi kierownict­
wo Baru. — Tego rodzaju przed­
siębiorstwa, jak nasze, zawsze 
prosperują najlepiej w okresie 
upałów. Największe dochody da­
ją wtedy lody.

Jednak i teraz, gdy rozpoczęły

Me może ^Sarżać się na brak 
klientów. Lodów już wprawdzie 
nie wydaje się od paru tygodni, 
kwaśne mleko idzie dużo słabiej

— Wydajemy dziennie ponad

wią kelnerki. — Do tego idą do­
skonale buWCzki drożdżowe, sło­
ne precle 1 ciastka francuskie. 

Przed trzema dniami Bar Mle­
czny wprowadził nowość: gorące 
potrawy. Pierożki z serem (po 
siedem sporych pierożków na 
porcję) kosztują 50 zł, a talerz go 
rącej zupy mlecznej z makaro-

Jeszcze 15  tys. m. sześć, gruzu
pochłonie nasyp tram wajowy

Prace nad budową linii 
tramwajowej do Leśnicy po­
stępują szybko naprzód.

Do największych trudności 
należy zaliczyć zagadnienie 
transportu , gruzu na miejsce 
budowy. Do wykończenia tra­
sy potrzeba jeszcze około 15 
tys. m sz. gruzu. Zwozi się go 
lorami tramwajowymi, samo­
chodami i furmankami. Ostat 
nio MZK wynajęły od PKS 
trzy duże samochody - wywrót 
ki, na które ładuje się jedno­

razowo 6 top. Samochody te 
zwożą gruz na odcinku Złot- 
niki — Leśnica.

Pewną trudność stwarza zro 
bienie nasypu przy przejeź- 
dzie kolejowym, w miejscu 
gdzie nasyp znaczcie mu^. ąię 
podnieść, i

Należy podkreślić duży wy­
siłek ekipy robotniczej MZK; 
konduktorzy, motorniczy i pra 
cownicy warsztatów, każdą 
swą wolną chwilę, poświęcają 
pracy nad budową linii, (tt)

Dwa nowe sklepy
otwarte będą w Rynku

Przedszkole w Leśnicy nieczynne
b o  b rak ... d rzw iczek  d o  p ieca

Przedszkole w Leśnicy, wy­
remontowane z kredytów Ra­
dy Państwa, można określić 
jako najpiękniejsze w na­
szym mieście. Duży budynek, 
o jasnych, przestronnych sa­
lach. . stojący w ogrodzie •— 
jest wymarzonym miejscem 
dla dzieci.

Sam budynek jest już cał­
kowicie wykończony. Obecnie 
■w szybkim tempie doprowa­
dzany jest dó porządku ogród, 
w  którym znajdzie się bro­
dzik, tor sanfeczkow.y i miej-. 
sce dla gier i zabaw Prace 

< te przeprowadzane są pod 
kierownictwem „ , Plantacji 
Miejskich.

Łudziłby sie jednak. <en, 
kto by sadził, że przedszkole 
to jest itiżr czynne. Dzieci da­
remnie cw>kaiar na iego otwar 
cie. Prz.vczvną ie«o iest. zda­
wało by sie, drobna sprawa, 
a mipnowicie " brak . drzwi­
czek do pieca -ogrzewania c?-n 
trainego. Brak ten uniemoż­
liwia opalenie budynku.

O drzwiczki zabiega dyrek­
cja przedszkola iuż od kilku 
tygodni — na razie -r- bez­
skutecznie.

Nie wątpimy, że Miejskie 
Przedsiębiorstwo Budowlane 
usunie tę drobną przeszkodę 
i dziatwa będzie wreszcie mo 
gła korzystać z przedszkola.

(tt)

Mniej więcej w połowie grud­
nia br. powstaną w Rynku dwie 
pożyteczne placówki. Jedna z 
nich — to probiernia rybna, któ­
ra otwarta, zostanie w lokalu 
dawnej „Oazy“.

Probiernia - bar będzie prowa­
dziła masową sprzedaż potraw 
rybnych. Lokal * będzie estetycz­
nie urządzony, ozdobiony kwia­
tami, wyposażony w akwaria. 
Jedno zasmuci jednak Komitet 
do Walki z Alkoholizmem: w ba- 
rze będzie podawana wódka. Są­
dzimy jednak, że zastosowane 
tam zostaną pewne normy spoży

cia alkoholu, proporcjonalne do 
konsumcji ryb, np. dwa śledzie 
— ,̂ eden mniejszy".

Drugą nową placówką w Ryn­
ku będzie sklep wzorcowy prze­
mysłu mięsnego, który sdę obec­
nie remontuje w lokalu obok bu 
dynku MZK.

Białe kafelki, lustrzane posadz­
ki, chłodzone lady, szklane chłód

rakteryzować będą ten wzorco­
wy sklep mięsny.

Sklepów podobnych powstanie

W najbliższych dniach jadło- 
spis Baru wzbogaci sig o naleśnl 
Ja Z serem i pierożki ruskie.

— W związku ze zmianą pory 
roku Taczyna się ustalać w na­
szym Barze nowy porządek dzień 
ny — opowiada kierownik. —

no do godziny 9-tej i wieczorem 
od 18-tej. .1 co najciekawsze, za­
czynamy sobie zyskiwać stałych 
stołowników, którzy codziennie 
jadają u nas śniadania 1 kola- 
cje. Wśród nich przeważa mło­
dzież akademicka, ale zdarza się 
coraz częściej, że na mleczną, 
gorącą kolację przychodzą całe

Obroty dzienne Baru wynoszą

Teatry
TEATR WIELKI, ul. Świdnicka 23, 

godz. 19 — gościnny wystąp 
Państw. Zespołu Tańca Ludowe, 
go Gruzińskiej SKR.

TEATR KAMERALNY, ul. Swi-d. 
mleka *1, godiz. 18 — ..Niemcy"

TEATR MŁODEGO WIDZA, ulfc* 
Rzeźnicza 12 — dizig nieczynny.

M u z e a
MUZEUM HISTORYCZNE — Sta-

MUZEUM PAŃSTWOWE, PI. Pia­
skowskiego.

W ystawy
„SZTUKA RADZIECKA W repro- 

dukcjach", ul. Świdnicka 26. — 
Otwarta godz. od 10-18.

. ZBIOROWA WYSTAWA Sekcji 
Plastyków Zyd. Tow. Kultury, 
Muzeum Historyczne (w Ratu-

WYŚTAWA KSIĄŻKI RADZIEC-
SKTEJ (Ossolineum), Szewska 37 
I ptr. Otwarta .codz. od 9—18.

WYSTAWA TECHN. KSIĄŻKI 
RADZIECKIEJ -  Wybrzeże Wy 
spiańskiego 27 — Politechnika. 
Otwarta od godz. 8—18.

WYSTAWĄ 9-ciu GRAFIKÓW — 
ul. Ofiar Oświęcimskich 38/40.

R ep ertu ar kin
„ŚLĄSK" — ul. Gen. Swlerczew- 

s kiego 67, „Renegat" (ang), 
godz. 15.30, 18 1 20.30.

„SCALA" — ul. Mikołaja 37. 
„Spotkanie nad Łabą" (radz.), ' 
godz. 15.30, 17.45 1 20.

„WARSZAWA" — ul. Fredry 16, 
„Ali Baba 1 40 rozbójników" 
(amer.), godz. 15.30, 17 45 1 20.

„POLONIA" — ul. Żeromskiego 
53, „Siostra lokaja" (amer.),

„PIONIER", ul. Stalina 71 — „Za. 
czarowany świat" (radz.), godz.
15 i 17. Aktualności codz. godz.

„TĘCZA" — ul. Kościuszki 177, 
„Tajemnica wywiadu" (franc), 
godz. Id, lt 1 20.

„FAMA" — Psie Pole, B. Krzy. 
woustego 286, „Dziewczę z pół­
nocy- (amer ), w czwartki, pląt 
ki, soboty 1 niedz. godz. 20.

FOTOPLASTIKON, ul. Świdnicka 
nr 54, wyświetla codz. godx. »—

Nocne dyżury aptek
Pod „Gwiazdą" — Stalina «7

„ „słońcem" — Traugutta 121 
„ „Piastowska" — NowowieJ-

DYZURY POGOTOWIA CHIRUR­
GICZNEGO — dziś w szpitalu 
św. Anny, Gliniana 22 (teł. *1-41)

Sfiacaram jio Wrocławiu

Zima wciska się na larg
Po *pierwszym śniegu, "Który 

pzzed kilku dniami spadł we Wro 
cławiu, targowisko miejskie na 
Nowym Targu zmieniło się w jad 
no grząskie bagnisko, prześwieca

chodząca* zima wycisnęła już pięt 
na. Wśród szarych jak. ziemia 
stert . „ciuchów“ wykwitty czer-

chwalając doskonałość wsypów i 
świeżość pierza cenią je na 13.000

Wprost w błocie Ustawił paki z 
towarem magik, zachwalający 
S.węjego wyrobu cudowne mydeł­
ka:... ,do rąk, do twarzy, do łu-

— Mydło — krem dołowy, leczy 
pryszcze, liszaje, zmarszczki, od.

jego chroni przed zimnem lepiej

Naiwnych jest wielu. Kupują 
cudowny ziołowy mydłokrem po 
3> a nawet .więcej kawałków. I«-

Obok przybysze z podmiejskich
kaszkiecie, który zachwala „jedy 
ną okazją“ — kupon „czysto an­
gielskiej” wełny. Wełna jest pu­
szysta, solidna ł jako „angielska“ 
kosztuje słono, prawie dwukrot­
nie drożej niż w PDT, gdzie 
przedsiębiorczy handlarz zaopa­
trzył się w ten „angielski“ wy­
rób.

czyna się wonne królestwo owo-

k̂tórych gra cała słodycz lata, tłu

niemniej smaczne gruszki.

do 150 zł za kilogram, zależnie od 
gatunku. Trochę taniej jest na
wie słomą przywiozły złotorumia 
nym plon z podwrocławskich sa-

Jest również kilka ciężarowych 
aut z kwiatami doniczkowymi.
złote, różowe — kwiaty zaduszko­
we, których teraz po Wszystkich 
Świętych ogrodnicy wyzbywają 
się za pół darmo. Nabywców na

W szarzyźnie wcześnie zapada­
jącego zmierzchu gasną na Placu 
Nankiera żywe barwy ostatnich 
plonów jesieni. Za parę tygodni 
zastąpią je już błyskotliwe kolo*

Nap węltszyskEepPCH
Niedawno otwarto 31-szy 

sklep PCH we Wrocławiu. 
Sklep ten jest największym z 
dotychczasowych sklepów 
PCH. Mieści się on przy ul. 
Świdnickiej 8, tam, gdzie kie­
dyś był PDT. Jak wiadomo 
wszystkie sklepy PC1I są wzor 
cowymi, a więc wzorami d’a 
innych. (Jur)

Dzisiejszy dzień 
studenta

J. JUNOSZA-GZOWSK1Czarny król Harlemu
Dziś, 17. 11. obchodzimy Między 

narodowy Dzdeń Studenta. Zbiór 
ka wszystkich akademików wroc 
ławskich odbędzie się o godz. 
14,30 na Placu Uniwersyteckim, 
gdzie uformuje się pochód, który 
przejdzie ulicami miasta.

Studenci WSPP. przygotowali 
wiele ciekawych i dowcipnych ky 
klei, które będą ozdobą pochodu.

O godz. 17-teJ odbędzie się wiel 
ki wiec w Hali Ludowej.

WYPŁATA STYPENDIÓW

tetu rozpoczyna wypłatę stypen­
diów Ministerstwa Zdrowia za 
miesiące: wrzesień, październik i 
listopad. .

Spodziewamy się, że nie zajd̂  
-Już żadne przęszkody, powodują­
ce opóźnienie w wypłacaniu.

STOŁÓWKI CZYNNE OD 11.30
Dzisiaj wszystkie stołówki aka­

demickie BP, U l P wydają obia 
dy w godz. od 11,30—14,00. Stu­
denci powinni bowiem zdążyć ni 
zbiórkę na placu Uniwersyteckim.

Wydawca 1 druk Spółdz. Wydawn.-Ośw. „CZYTELNIK** Wrocław. 
Oławska 10/11 -  PRENUMERATA: t odbiorem na miejscu 120 zł,
miesięcznie; zamiejscowa* * przesyłką pocztową 135 zł miesięczni*

t>tr. 8

L Mr. Fokus zaangażował od razu 
| dwóch nowych trenerów, którzy

nić osobistość znaną — gwiazdę 
pierwszej jakości.

Do Joego zgłosił się mr. Fokus. 
Oświadczył na wstępie:
— Będą pana impresario. Prze­

powiadam wielką przyszłość Joe- 
mu Howardowi — sławę, pie­
niądze.

Nowego Orleanu przyjechała 
matka Howarda.
Jej Joe doczekał się synai
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Rita powiła mu syna. Dziecko

— Jeśli nie uda mi się zostać 
stance em’ ^  m°Żf  foe nim 2°‘
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